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w ogólnokrajowym współzawodnictwie pracy
Na posiedzeniu Głównego Komitetu Współzawodnictwa przy 

Głównym Zarządzie Zw. Zaw. Prac. Przem. Cukrowniczego; które- 
odbyło się dnia 15 brn. w Warszawie, dokonano podsumowania 
wyników współzawodnictwa pracy wr okresie ostatniej kampanii 
cukrowniczej. Na pierwszym miejscu uplasował się Okręg Gdań­
ski, osiągając 240,57 pkt. Następne miejsca zajęły kolejno: okręg 
dolnośląski, poznański, śląsko-opolski, toruński, lubelski i war­
szawski. Odnośnie wyników wewnątrz Okręgu Gdańskiego to 
przodującą jest Cukrownia Kęczyn, następnie Stare Pole, »wiecie, 
Pruszcz, Malbork, Nowy Staw, Pelplin i Szczecin. Podkreślić na-, 
leży, że z ogólnej liczby 78 cukrowni pracujących na terenie ca­
łego' kraju, aż 5 cukrowni z ogólnej ilości 8 z okręgu gdańskiego 
znalazł© się w pierwszej dwudziestce przodujących cukrowni. 
Dnia 25.3 br. w czasie zjazdu cukrowniczego w Warszawie na- 

I stąpi wręczenie honorowego sztandaru zdobytego przez okręg 
| gdański. ________________________________ ___

26 M ILIARDÓ W  ZŁOTYCH
na cele kultury* oświaty i  zdrowia 
Obrady sejmowej Komisji Pianu Gospodarczego

5 0 0  milionów złotych 
na rozbudowę Technicznej Obsługi Rolnictwa

WARSZAWA PAP. Sejmowa Komisja Planu Gospodar- 
czego obradująca pod przewodnictwem pos. Cieślaka (SL), 
rozpoczęła w dniu 13 bm., rozpatrywanie Narodowego Planu 
Gospodarczego na rok J949 — od _ referatu posła Ochaba 
1PZPR) na temat usług niematerialnych w planie.

liczbę 6 milionów widzów — 
3 miliony robotników.

SZPITALE
Z innych dziedzin, uwzględ­

nionych w rozpatrywanej czę­
ści planu, podkreślono wzrost 
liczby łóżek szpitalnych do 90 
tys. Oznacza to 36 łóżek na 10 
tys. mieszkańców, tzn. więcej, 
niż w bogatej, przedwojennej 
Prnnmi.

było 21,9 proc. młodzieży chłop 
skiej oraz 27,5 proc. młodzie; 
ży robotniczej. W  dyskusji 
stwierdzone, że cyfry te ule­
gły dalszej poprawie, gdyż o- 
becnie młodzież chłopska i ro- Francji, 
botnicza stanowi na pierw- i REMONT MIESZKAŃ 
szym roku ok. 70 proc. ogołu studentów Uczestnicy dyskusji poru-

‘ | szali ponadto zagadnienie ka-
16.300 STUDENTOM '

OTRZYMA STYPENDIA 
W toku dyskusji omówiono 

sytuację materialną młodzieży 
akademickiej. Do końca roku 
bież. Min. Oświaty  ̂ obejmie 
swą pomocą 16.300 osób, które 
otrzymają stypendia, podwyż­
szone z 4 do 5 tys. zł. miesięcz­
nie.
ROZBUDOWUJE SIĘ W Y­

TWÓRNIE FILMOWE,
UPOWSZECHNIA 

TEATR
Sprawzodawca powołał się 

na zarzuty, stawiane w tere­
nie odnośnie wyświetlania u 
nas tak znacznej ilości filmów 
anglosaskich, filmów na nis­
kim poziomie, obcych nam tre­
ściowo.

Plan przewiduje 300 milio­
nów zł, na przebudowę W y­
twórni Filmowej w Łodzi, co 
pozwoli podnieść produkcje 
naszą do 10 filmów rocznie. 
Druga wytwórnie budować Bę­
dziemy w drugim etapie pla­
nu 6-letniego. „

Pomyślnym zjawiskiem jest 
stały wzrost liczby widzów te­
atralnych. Pian KCZZ na rok 
bieżący przewiduje na ogólna.

MOSKWA (PAP). W związku 
z zakończeniem ewakuacji z Ko­
rei wojsk radzieckich, ludność 
Korei północnej i południowej 
wystosowała do Stalina list
dziękczynny, podpisany przez 
16.767.680 osób, w tym 9.940.000 

■ mieszkańców Korei południowej- 
List omawiany był na licznych 

zgromadzeniach ludności obu
części. Korei, mimo ostrych re-. 
presji ze strony władz Korei po­
łudniowej- Podpisy zbierano w 
ciągu 2 miesięcy. List wraz z pod­
pisami został przesłany do Mo­
skwy w 39 skrzyniach. Tekst listu 
jest haftowany na jedwabiu.

Zarówno z uwag sprawoz­
dawcy, jak też z wyjaśnień, 
złożonych komisji przez przed­
stawicieli Min. Oświaty oraz 
CUP wynika, że Polska Ludo­
wa osiągnęła ogromny postąjj,
W dziedzinie oświaty i kultury*

Część Narodowego Plantu Up 
spodarczego na rok 1949; ooej- 
mująca. oświatę, szkolenie, kul 
turę, ochronę zdrowia i opiekę 
społeczną, charakteryzuje się 
szybkim tempem wzrostu na­
kładów inwestycyjnych, w 
1947 roku wydatkowano na po­
trzeby tych dziedzin życia < 
miliardów zł, w roku ub. 
miliardów, podczas t gdy na 
rok .bieżący przewidziano w 
Planie 25,9 miliarda zł- Nigdy 
jeszcze dotychczas, w Polsce —
«twierdzili uczestnicy posiedzę"
nia * komisji — inwestycję na 
cele kultury, sztuki, oswiatjr, 
zdrowia i opieki społecznej, 
nie wykazywały takiego tem­
pa wzrostu. _  •

son TYS LUDZI PRACY w  UZDROWISKACH 
Komisja poświęciła wiele u- 

wagi sprawom wczasów praco­
wniczych, podkreślając, że me 
znalazły one całkowitego od­
picia i rozwiązania w planie,
Ponieważ dopiero obecnie ak­
cja ta jest reorganizowana.
Ńie mniej z akcji wczasów 
skorzysta w roku bież. 500 tys. 
członków Związków 4 awo<lo- 
wych, a 600 tys. Judzi pracy 
wypoczywać będzie w uzdro­
wiskach. Pod względem roz­
woju wczasów zajmujem y je«  
no z pierwszych miejsc ^  ?wli
cle. W czasy powinny, jednak
stanać na wyższym, mz dotąd, 
poziomie. Jak stwierdzi! spra­
wozdawca, dotychczasowy stan. 
nie jest zadowalający. Nmezy 
już dziś postawić ten probleni 
przed rządem — powiedział 
poseł Ochab — by w planie na 
rok 1950 uzyskać poważne su­
my na inwestycje w domach
Wypoczynkowych. .

Przedstawiciel ĘDP wyjaś­
nił w tej sprawie, że. plany na 
lata następne przewidują zna­
cznie większe sumy na akcję
wczasów, zarówno na nakłady 
inwes.tyCy.ine, jak i wyposa­
żeniowe- , .Rozpatrując zagadnienia o- 
światowe, komisja interesowa­
ła się szczególnie liczebnością 
'młodzieży chłopskiej, i robot­
niczej w szkołach średnich i 
wyższych. Z danych, przyto­
czonych przez przedstawiciela 
Min. Oświaty wynika, że w ub. 
roku było w szkołach ogólno­
kształcących 28,9 proc. dzieci 
chłopskich i 13,3 proc. dzieci 
robotniczych. Ministerstwo o- 

mraeowuje instrukcję, określa­
jącą metody przvjmowania do 
szkół średnich. Przy szkołach 
podstawowych powstaną ko­
misje, które będą dokonywa­
ły odpowiedniej selekcji uez- 

i liiów — kończących te szkoły.
70 PROC. STUDENTÓW NA »-----------------

w sprawie traktatu pokojowego z Austria
\-a L0N!>YN PA” ."ggSSSszwm roku studiów W 1948 r. I sPraw zagrań, cznych W.elkiejCzworki

pitalnych remontów' w zakre­
sie budownictwa mieszkanio­
wego, przy czym wyjaśniono, 
że na podstawie dekretu o re­
gulacji czynszów mieszkanio­
wych, powstanie w ciągu bież. 
roku fundusz w wysokości 2—• 
3 miliardów zł, który zostanie

WARSZAWA PAP. W celu usprow- 
| nieoia obsługi warsztatów napraw­

czych technicznej obsługi rolnictwa o- 
] raz zaopatrzenia ich w nowe, lepsze 
: maszyny i narzędzia techniczne, prze­

widuje uruchomienie dla TOR-u na 
rok bieżący kredytu inwesfycyjnego w 
wysokości 500 mil. zł.

Z ogólnej sumy na inwestycje bu­
dowlane przeznaczone jest 125 mii. z', 
na wyposażenie warsztatowe 157 mii. 
zł ,i na naprawę obrabiarek 30 mil. zł, 
na zakup nowych obrabiarek przewi-3 miliardów zł, który zostanie  ̂ • s] 0j,. ęg mj . . 2ł, na zakup tc 

przeznaczony na remont i kom , samochodoweoo 55 mil.. 200 łysZJWJilUUii V» l J. ,1 11UI j- —
serwację domów mieszkalnych 
pod nadzorem Rad Narodo­
wych.

Po dyskusji komisja zatwier 
i dziła rozpatrywany dział pro- 
>jektu ustawy.

boru samochodowego 55 mil.. 200 tys. 
zł. Naparowa starego taboru samo­
chodowego dokonana będzie kosztem 
ok. 42.800 tys. zi.

W porównaniu do roku 1948, kredy 
ty dla TOR-u na rok bieżący sq wyż­
sze o 162 mil. zł, przy czym inwesty­

cjo budowlane TOR-u zwiększyły się 
w roku bieżącym o 41 mii. zł, a in­
westycje na wyposażenie warsztatów 
remontowych fOR-u o 46 mii. z i  ■

Rada Państwa
zatwierdziła budżety
Woj. Związków Samorządowych

WARSZAWA PAP. W  chnu 16 
lutego 1949 r. odbyło się w Belwe 
derze, pod przewodnictwem Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, ‘ 63 ko-! 
lejne posiedzenie Rady Państwa. 
Na posiedzeniu tym Rada Pań-, 
stwa zatwierdziła budżety wszy­
stkich czternastu wojewódzkich 
związków samorządowych na rok 
1949. .

Naród koreański dziękuje Stalinowi
z a  o f c a z a n i ;  p o m o c
16.700.000 osób podpisało list

przyniosła wolność i niepodleg 
łość narodowi koreańskiemu. Au­
torzy listu stwierdzają, iż w wal­
ce, którą prowadził naród kore­
ański o swe wyzwolenie przez 
długie lata, przyświecał mu stale 
przykład narodu radzieckiego. 15 
sierpnia 1945 r. dzięki Armii Ra­
dzieckiej zaświtał w Korei wielki 
dzień wolności-

Poziom produkcji przemysłowej 
w Korei północnej podniósł się w  
porównaniu ze stanem na począt­
ku 1946 r. o 311 proc- Już w po­
łowie 1943 r. zbudowano liczne 
nowe zakłady przemysłowe Roz­
wój przemysłu postępuje w szyb-O-l. licu. 1>VAW vM.X,7 iJ-tł ' O £---------*/ £

List zaczyna się wyrazami po- kim tempie naprzód. Przeszło 720 
zdrowienia i wdzięczności dla Sta j tysięcy rodzin chłopskich otrzy- 
lina i Armii Radzieckiej, która I mało ziemię w wyniku reformy

ŻĄDAMY ZWROTU ARRASÓW
W iec protestacyjny młodzieży Warszawy

WARSZAWA PAP, „Żądamy zwrotu arrasów” — pod 
tym hasłem manifestowała w dnia 18 hm akademicka i szkol 
lia młodzież Warszawy, domagając się od rządu kanadyjskie­
go zwrotu zabytków polskiej kultury.
W  szczelnie wypełnionej sa­

li Kolumnowej Uniwersytetu

mywanie naszych zabytków 
uważamy za akt dyskrymina­
cji w stosunku do Rządu Pol­
skiego i do Polskiego Narodu .

rolnej. Obszar zasiewów powię­
kszył się w ciągu 3 lat o 409 ty­
sięcy ha, a pogłowie bydła dwu­
krotnie.

Za czasów okupacji japońskiej 
w Korei północnej istniało zaled­
wie 1489 szkół, w których pobie­
rało naukę 910 tysięcy dzieci i 
młodzieży. Przygniatającą więk­
szość narodu stanowili analfabe­
ci- Obecnie Korea północna posia-. 
da 4.327 szkół, w których uczy 
się 1.740 tysięcy dzieci i młodzie­
ży. Ponadto utworzono prezszło 
800 szkół dla dorosłych, obejmują­
cych prawie jeden milion osób. 
2 miliony Koreańczyków ukoń­
czyło już kursy likwidacji anal­
fabetyzmu. Przed 3 laty nie było 
w Korei północnej ani uczelni 
wyższej, w  chwili obecnej liczba 
ich sięga 11.

W  roku ubiegłym, gdy z winy 
■rządu amerykańśkiego: i reakcji 
koreańskiej uniemożliwiona zo­
stała realizacja decyzji moskiew­
skich w sprawie Korei, rząd ra­
dziecki wystąpił z propozycją jed-

,stworzenia narodowi koreańskie­
mu możliwości powzięcia bez in­
gerencji z zewnątrz decyzji w 
sprawie dalszych losów swego 
kraju.

W całej Korei południowej pa­
nuje niesłychany terror Ludność 
południowo-koreańska żyje w cią­
głym strachu i trosce o swe ju­
tro. W miejsce niewoli japońskiej 
prżyszfe niewola amerykańska.

W celu utrwalenia istniejące­
go stanu rzeczy, Amerykanie prze 
prowadzili sfałszowane „wybory“ 
•i utworzyli rząd: marionetkowy, 
przy którego pomocy usiłują,prze­
kształcić Koreę w amerykańską 
kolonię i bazę wojskową- Takie 
oto są , skutki 3-łetnich rządów 
amerykańskich.

Leoz naród południowo-koreań- 
ski prowadzi i będzie prowadził w 
dalszym ciągu walkę o niezależ­
ność Korei przeciwko imperiali­
stom amerykańskim. W walce tej 
siły obozu demokratycznego 
wzrastają z każdym dniem.

noezesnego wycofania wojsk ra- E i r e  p r z e c i u i k o
amerykańskich i *dzieckich

Warszawskiego zajęli miejsca 
studenci_ wyższych uczelni i 
uczniowie szkół średnich. JNa 
wieo przybyli również przed­
stawiciele świata kulturalnego 
i artystycznego Warszawy,

Do zebranej młodzieży prze 
mówił dyrektor Muzeum Na­
rodowego w Warszawie prof. 
dr. Stanisław Lorenc, przypo­
minając na wstępie historię 
wywiezienia, arrasów z Wa­
welu.

Upływa już 10-ty rok — po­
wiedział dr. Lorenc — gdy 
wywieziono z Wawelu arrasy 
Zygmuntowskie i skabiec, aby

go zakończenia wojny, a za­
bytki te nie powróciły jesz­
cze na Wawel. Napawa to tro­
ską i niepokojem uczonych i 
artystów i najszersze warstwy 
społeczeństwa.

„Nikt nie ma prawa — po­
wiedział mówca — wstrzymy­
wać zwrotu własności Państ­
wa i Narodu Polskiego”.

Z kolei zabrała głos prze­
wodnicząca Stołecznego Zarzą­
du Związku Młodzieży Pol­
skiej posłanka Krysanka.

My, młodzież akademicka i 
szkolna Warszawy — oświad­
czyła ob. Krysanka — daje­
my dziś wyraz uczuciom,_ja-

Wiec w Stoczni Gdańskiej
W  dniu 18 bm., o godzinie 18, w stoczni gdańskiej odbędzie 

się wiec sprawozdawczy z obrad Światowej Federacji Związków
Zawodowych. , ,

Referat wygłosi tow. Gebert, zastępca sekretarza generalne­
go Światowej Federacji Związków Zawodowych.

paktowi atlantyckiemu
i WASZYNGTON PAP. ’ Przedstawi- ■ 
i cielstwo dyplomatyczne Eire (wolne 
1 państwo irlandzkie) przekazało pra- 
I sie oświadczeni® stwierdzające, że 
j Eire nie przyąjąpi do projektowanego 
! paktu północno-atlantyckiego, dopó­

ki Irlandia północna pozostawać bę- 
‘ dzie pod władzą Anglików.

uchronić je od grabieży nie- 1  kie nurtują cały Naród Pof- 
mieckiei. Upływa jednak też ski. Żądamy zwrotu naszych 
już czwarty rok od zwycięskie ' arrasów. Bezprawne przejrzy-

Wielka Czwórka ponownie wysłucha
§9w*x.edlst$a9jvicielm Juąesłtsujii

1 księża podżegali do mordów i napadów
Banda NSZ i jej duchowni patroni przed sądem w Warszawie

Dziś inauguracja
Roku Mickiewiczowskiego

« * »  V k * 8 * * c z e ± u
rin. 1 ,  bm „ godz. 16.15, w teatrze Wielkim w Gdańsku od- 

bedzie ̂ ię1 wieczór ̂ inauguracyjny Roku Mickiewiczowskiego na

WyS ym punktem programu będzie prelekcja Stanisława

Ziew !t ^ f a r a ^ n S Ukt6rrLdzic transmitowana przez Pol-

« s w i w  a.' A »  ‘ S :wacy Wybrzeża: Maria Bojar-Przemiemecka (sopran) . Razi 
mierz CzekotowsW ( b a r y t o n ) . _________ ____________

obradujący nad sprawą traktatu poko­
jowego" z Austrią, pośtanov/i!i wysłu­
chać ponownego oświadczenia przed­
stawiciela jugosłowiańskiego na temat 
roszczeń terytorialnych i gospodar­
czych Jugosławii wobec Austrii, jeśli 
zwróci się on do nich z odpowiednim 
wnioskiem formalnym. Minister Spraw 
Zagranicznych Jugosławii Bebler ba­
wiący obecnie w Londynie został o 
powyższej decyzji listownie powiado­
miony. Jednocześnie zastępcy mini­
strów zgodzili się ponownie wysłuchać 
przedstawiciela Austrii.

Sprawa poniemieckiej własności w 
Austrii była głównym tematem obrad 
na wtorkowym posiedzeniu zastępców 
ministrów spraw zagranicznych.

W kwestii produkcji naftowej Zwią­
zek Radziecki proponuje tytułem od­
szkodowań otrzymywanie 60 proc. pro 
dukcji nafty austriackiej przez pewien 
okres czasu. Państwa zachodnie zga­
dzają s:« pa 58 pros,.

W ARSZAWA PAP. Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Warszawie przy 
stąpii dziś do rozpatrywania spra 
wy pięciu bandytów z NSZ-tu i 
dwóch księży, którzy również na­
leżąc do bandy, podżegali jej 
członków dó napadów i mor­
derstw, rozgrzeszając od odpo­
wiedzialności za przelaną krew i 
zrabowane mienie.

Na wprost ławy oskarżonych, 
na której zasiedli Gałązka, Mar- 
kósik, Łukaszewicz, Grzywacz i 
Kochański, oraz księża Fertak i 
Lubiński, ustawiono dwa szerokie 
stoły, na których znajdują się do 
wody rzeczowe —  cały arsenał 
broni, z której padały strzały, wy 
mierzone w działaczy politycz­
nych, wójtów i sołtysów, koleja­
rzy i funkcjonarjuszy władz bez­
pieczeństwa, oraz Milicji Obywa, 
telskiej, broni, którą terroryzowa 
no chłopów i kupców, zabierając 
im tch dobytek. Na stołach ulożo 
no karabiny maszynowe, pistole­
ty maszynowe i ręczne, granaty, 
ładunki dynamitu, rakietnice o- 
raz zapasy amunicji.

Pierwszy zeznający Edward 
Markosik przyznał się do zarzu­
tów, ciążących na nim i wyszcze­
gólnionych w akcie oskarżenia. 
Dziewiętnastoletni przestępca zło 
żył wyczerpujące wyjaśnienia, o-

powiadając sądowi o swej działał j przez Józefa Łukaszewicza, który 
ności w randze „sierżanta“ N SZ  | również zeznawał w dniu dżi­
na terenie powiatów Mińsk Mazo 
wiecnii, Węgrów i Sokołów Pod­
laski. M. in. Markosik w-spółucze 
stniczył w licznych napadach na 
posterunki MO, na żołnierzy 
KBW, oraz w zwyczajnych napa­
dach rabunkowych. Oskarżony o- 
powiedział o zatrzymaniu na szo 
sie pod Stoczkiem Łukowskim sa 
mochodów i furmanek z jadący­
mi na targ kupcami, którym ban 
dycl zrabowali 700 tysięcy zło­
tych. Również i spółdzielnie by­
ły przedmiotem napadów rabunko 
wych, w których uczestniczył o- 
skarżony, przy czym —  jak sam 
wyjaśnia przy napadzie na samo­
chody spółdzielni w Pruszkowie i 
Sinołęce pastwą rabunku padło 
pół miliona złotych, zaś w innych 
spółdzielniach zabrali bandyci to 
warów i gotówki na setki tysię­
cy złotych. Oskarżony opowie­
dział wyczerpująco o napadzie na 
sanatorium w Ruidce, gdzie sam 
pozbawił trzema strzałami życia 
Józefa Wolkiewicza, członka Pol­
skiej Partii Robotniczej.

Mówiąc o osobie księdza Tfcrta- 
ka, Markosik podał szczegóły zio 
wrogiej współpracy tego duchow­
nego w bandach NSZ, potwierdzo­
ne ¡zresztą w całej rozciągłości

siej szym. \
Jak'podali obaj oskarżeni, w 

początkach kwietnia 1948 roku. 
dowódca oddziału dywersyjnego, 
do którego należeli, odwiedził w 
Mrozach tamtejszego proboszcza 
—  Kazimierza Fertaka, również 
należącego do NSZ. Dowódca ów 
omawiał z ks- Fertakiem sprawę 
przybycia swego oddziału do ko­
ścioła, w  celu umożliwienia NSZ- 
. owcom «wyspowiadania się i po­
święcenia noszonych przez nich 
ryngrafów. Ks. Fertak zgodził się 
na tę propozycję dowódcy ban­
dy, uzgadniając z nim, iż dla lep­
szej konspiracji, oddział przybę­
dzie do sąsiedniej parafii .w Kuf- 
lewie, gdzie proboszczem był 
wówczas oskarżony ks. Wiktor 
Lubiński.

Zawiadomiony przez ks. Ferte- 
ka ksiądz Lubiński przychylił się 
bez zastrzeżeń do jego propozycji 
i w nocy z 14 na 15 kwietnia 1948 
roku obaj przyjęli w kościele w 
Kuflewie 12-osobowy oddział 
NSZ,
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REFORMA PŁAC
przyniosła wszędzie robotnikom poprawę bytu

KATOWICE PAP. W  hutach, kopalniach, fabrykach i Innych 
zakładach przemysłowych na Śląsku robotnicy otrzyma!! w dniu 
lo hm. pierwsze wypłaty zarobków na podstawie 
zbiorowej. nowej umowy

Wypłata zarobków robotni­
czych na podstawie wprowadzo­
nych przez nowe układy zbioro­
we zmian w zaszeregowaniu o- 
raz zmiana płac zasadniczych i 
dodatków dla poszczególnych ka­
tegorii robotników, udowodniła, że 
usunięto wady poprzedniego sy­
stemu płac, a równocześnie po­
prawiono w znacznym, stopniu po 
łożenie materialne rodzin robot­
niczych.

Dzień wypłaty w Państwowej 
Fabryce w Chorzowie, upłynął w 
atmosferze ogólnego zadowolenia. 
Miesięczny fundusz plac wzrósł 
za pierwszy miesiąc wypłaty, t.j. 
styczeń br. w porównaniu z grud 
niem ub. roku z 40.845.000 zł. do 
64.763.000 zł. Zarobek godzinowy 
na 1 pracownika podniósł się śre 
dnio z 49 zł. do 78 zł.
Najwyższą nadwyżkę płac otrzy 

mali robotnicy dotychczas wyna­
gradzani najniżej. Tak np. robot­
nicy kolumny wyładowczej, któ­
rzy zarabiali średnio w roku ub. 
35 zł. na godzinę, otrzymują obec 
nie 59 zł. Robotnik Franciszek 
Pandza, przy tej ąamej ilości

Koncert Fitelberga
w Paryżu

PARYŻ PAP. W safi Errard w Paryżu 
odbył się kon.cerf symfoniczny pod dy­
rekcją Grzegorza Fitelberga, transmi- 
fowany przez radio francuskie na cały 
kraj. Na program koncertu złożyły się 
utwory Lutosławskego, Szymanowskie­
go, Palesłra i Spisaka.

20 bm. Grzegorz Fitelberg będzie 
dyrygował koncertem w sali Pleyela.

przepracowanych godzin,- zarobił 
w grudniu ub. roku 9.073 zł., pod 
czas, gdy za styczeń br. suma je­
go zarobku wyniosłą 31.326 zł. 
Tak znaczna różnica zarobku po 
wstała nie tylko dzięki podwyż­
szeniu płacy podstawowej, prze­
widzianej układem zbiorowym, a- 
łe również na skutek doliczenia 
premii produkcyjnej za wykona­
nie normy, którą przekroczono o 

} 22,4 proc.

W  hucie „Florian“ załoga pra­
cowała cały miesiąc niezwykle 
wydajnie i wykonała zwiększony

w porównaniu z grudniem plan 
styczniowy w 104 proc. Ogólny 
fundusz płac huty wzrósł bardzo 
znacznie. Szczególnie wysokie u- 

■*posażenie otrzymali przodownicy 
pracy. Młodzieżowy przodownik 
pracy Gerard Grunt, pracujący w 
stalowni przy obsłudze pieca mar 
tenowskiego, zarobił w grudniu 
ub. r. 15.350 zł., obecnie jego wy 
nagrodzenie wyniosło 33.085 zł.

„Tak znaczną różnicę w płacy 
-— wyjaśnia Grunt -— uzyskałem 
nie tylko na skutek wydatnej pod 
wyżki, jaką wprowadziła nowa u- 
mowa zbiorowa, lecz również 
dzięki zwiększonej wydajności 
pracy."

Czołowy przodownik pracy, spa 
wacz Antoni Kubsa, jest zadowo­

lony. „W  grudniu —  oświadcza—- 
zarobiłem ok. 23.000 zł. —  dziś o- 
trzymałem 51.300 zł.“.

Przykładów, jak wydatnie no­
wa umowa zbiorowa

Gdańscy związkowcy protestują
przeciw podżegaczom wojennpm

Odbyła się konferencja członków plenum OKZ25, przewodni- 
czących i sekretarzy Zarządów Okręgowych i Oddziałów Związ­
ków Zawodowych. Na konferencji przewodniczący OKZZ tow. 
Jankowski wygłosił przemówienie o walce, jaka się obecnie to­
czy w Światowej Federacji Związków Zawodowych, o jedności 
międzynarodowego ruchu robotni zego, po czym tow. tow. Kary- 

, r tuniuk, Gołębiowski i Dobrzyński zreferowali sprawy organiza- 
, po.epszy a f eyjne, ekonomiczne (reforma plac) i kulturalno oświatowe, 

byt pracowników obarczonych U- f Po dysknsji zebrani powzięli rezolucję, w której protestują
rozbijackiej

Pracę ośrodków maszynowych 
omawiano na naradzie w Centrali Rolni nzej

W  sali konferencyjnej Centrali Rolniczej Spółdzielni t,Samo­
pomoc Chłopska“ odbyło się zebranie, w którym wzięło udział 
ok. 290 kierowników i przewodniczących Komitetów Ośrodków 
Maszynowych Woj. Gdańskiego. ®

Po zagajeniu przez dyrektora Centrali Rolniczej tow. Szeli- 
gę, referat polityczny wygłosił przedstawiciel Kom. Woj. PZPR 
tow. Felezak, omawiając aktualne problemy życia wsi polskiej. 
Ob. Konopka, instruktor Okręgowy Centrali, naświetlił znaczenie 
ośrodków maszynowych, uwydatniając niedociągnięcia w pracy 
organizowania ośrodków na terenie woj. gdańskiego i zadania 
stojące w tym zakresie przed Centralą Rolniczą.

W  obszernej dyskusji poruszono wiele zagadnień dotyczą­
cych pracy ośrodków maszynowych, jak sprawy: kredytów, re­
montów, pomieszczeń i szkolenia personelu. Wypowiedzi dysku­
tantów nacechowane były znajomością rzeczy i troską o rozwój 
podległych im placówek.

Na zakończenie obrad udzielono zebranym szczegółowych 
instrukcji i ustalono wytyczne dalszej pracy.

czną rodziną, jest bardzo wiele. 
M. inn. sprzątaczka, Rozbrój, po­
siadająca sześcioro dzieci, otrzy­
mała w styczniu 21.250 zł., za­
miast 11.600 zł. w grudniu ub. r.

* * *
Dzięki reformie systemu płac, 

zarobki robotników fabryki „He­
lios“ uległy poważnej poprawie, 
w stosunku do r. 1948.

Brygadzista Olszenka, którego 
i brygada w grudniu ub. roku wy- 
| konała średnio 145 proc. normy, 
j zarobił w tym czasie 12.580 zł. W  

styczniu br. przy wykonaniu 
przez jego brygadę nowej normy 
w 107 proc., zarobki Olszenki 
wzrosły do 22.788 zł., czyli 81%. 
W  stosunku do grudnia 1948 r. 
tak wysoki zarobek uzyskał Ol­
szenka dzięki obliczeniu procentu 
przekroczonej normy od wyższej 
stawki uposażenia podstawowe­
go.

przeciw rozbijackiej działalności agentów burżuazji, pozostają­
cych na usługach imperializmu angloamerykaóskiego, a będą­
cych członkami Światowej Federacji Związków Zawodowych. 
Zdrajcy klasy robotniczej dążą do pogwałcenia swobód związ­
kowych, rozbicia solidarności i jedności ruchu robotniczego.

Komitet Wykonawczy S.F.Z.Z. postawił sobie za czołowe za­
danie obronę interesów ludzi pracy we wszystkich krajach świa­
ta, bez względu na rasę, wyznanie i przynależność narodową, a 
w szczególności opiekę nad masami pracującymi państw Ameryki 
Łacińskiej i krajów kolonialnych.

W  interesie anglo-amerykańskich monopolistów, agenci bur- 
żuazji pragną przeszkodzić w zwołania konferencji azjatyckiej 
Związków Zawodowych i w wykonaniu decyzji Rady General­
nej, dotyczącej Sprawy Związków w Niemczech.

Zebrani na konferencji, stwierdzając konieczność »cemento­
wania jedności ruchu robotniczego na całym świecie 1 wzmocnie­
nia autorytetu 8.F.Z.Z., zapewniają, że nie ustaną w wysiłkach 
dla podniesienia znaczenia S.F.Z.Z. na arenie międzynarodowej.

Zebrani protestują przeciw egzekucji 10-ciu przywódców ma­
rynarzy greckifth, zarządzonej przez rząd monarcha.faszystowski, 
narzucony przez imperialistów anglo-amery kańskich.

Członkowie związków żądają powtórnej interwencji ONZ, ce­
lem zapobieżenia egzekucji.

Pod wysokq profekcjq U S A ...
PONAD M ILIO N  B EZR O B O T N Y C H  W B IZ O N !!

M Ł O D Z I E Ż  FRANCUSKA
domaga sją przerwania wojny w Indochinach

Śmierć co 33 godziny
W osfalnim numerze pisma ,.Ac- 

tion“  ukazał się artykuł, obszernie o- 
pisujący warunki więzienne, w jakich j 
przebywo/o młodzi górnicy irancu- j 
scy, aresztowani podczas osfofniego 
strajku generalnego we Francji,

Tortury, bicie, chłosta, moralne | 
znęcanie się — oto metody policji : 
ministra Mocha, chcącej w (en spa- ■ 
sób na rozkaz Waszyngtonu złamać o- 
0ór górnika francuskiego — walczą- i 
cego o sprawiedliwość społeczna i ! 
znośne warunki życia.

A o tym, jakie sq dziś te warunki, 
świadczyć mogą suche cytry, wyciąg­
nięte z otiejfInej statystyki rządu tran 
cuskiego. ,

Na marginesie wyże/ wymienione­
go artykułu „Aclion“  zamieściła wia­
domość p. f. „Co 33 godziny ginie 
jeden górnik“ . Okazuje się bowiem, 
że według danych statystycznych prze 
mysi u węglowego i danych francu­
skiego ministerstwa przemysłu i han­
dlu...
... 161 górników zginęło w 1936 roku 
no skutek wypadków w kopalniach,

252 zginęło w roku 1945,
Wzrost ilości wypadków w 'porów­

naniu z o kresem przedwojennym • jest 
nieznaczny:

Przed wojną przeciętna z lat 1935 
—  1938 co 54 godziny ginął jeden 
górnik na skutek katastrofy w kopalni 

Dziś (przeciętna z lat 1941 — 1946] 
¡eden górnik ginie co 33 godziny!

Oto wymowny przykład (jeden z 
wielu) „ troski“  zmarshallizowanego 
rządu francuskiego o życie francuskie 
go górnika. Oto przykład bezpieczsń 
stwa pracy o typowym kroju zachod­
niej ersatz-demokracji.

A jeżeli górnik występuje w obro­
nie swych prow, w obronie swego ży­
cia, to skazuje się go na więzienne

PARYŻ PAP. Francuski Komitet Mło­
dzieży Demokratycznej wydal bro­
szurę ilustrowaną p. i. „Domagamy się 
połażenia kresu w wojnie w Indochi- 
nacfi“ , Delegacja młodzieży oraz 
członków związku kombatantów wol­
ności z b. ministrem Godard no czele, 
udała się d pałacu Elizejskiego, celem 
wreęczenia broszury prezydentowi Aur 
riclowi.

Nie żałują pieniędzy
na walką z narodem Indonezji

BRUKSELA PAP Korespondent dzień 
nika „New York Times“  donosi, że 
koszty „pacyfikacji“  holenderskiej w 
Indonezji wyniosły do 10 bm. 436 mi­
lionów dolarów. W wydatkowaniu tak

wysokich sum przyszły Holandii z po­
mocą Stany Zjednoczone oraz Belgia. 
Pożyczki belgijskie w wysokości 150 
milionów dolarów zostały prawie w ca 
łości wykorzystane przez Holandię na 
przygotowania agresji w Indonezji.

I

BERLIN PAP. Prasa berlińska ogła­
sza dane, świadczące o katastrofal­
nym wzroście bezrobocia w strefach 
zachodnich Niemiec.

Z danych tych wyniko. że według 
stanu na dzień 31 stycznia br. ogólna 
ilość bezrobotnych w Bizonii wynosi­
ło 950 tysięcy . Liczba ta nie obejmo­
wała jednak osób częściowo zatrud­
nionych. Na początku lutego w wielu 
miejscowościach nastąpiła dalsza re­
dukcja pracowników. To też w chwili 
obecnej, według opinii ekonomistów, 
liczba bezrobotnych w Bizonii przekra 
cza milion osób.

Przedstawiciel władz brytyjskich 
zmuszony był przyznać ostatnio, że 
wzrost bezrobocia w strefie brytyj­

skiej postępuje obecnie naprzód tak 
szybko, jak nigdy jeszcze w okresie 
przedwojennym .

W niemieckich kołach politycznych 
wielkie wrażenie wywołało sprawo­
zdanie centralnego urzędu do spraw 
związanych z realizacją planu Marshal 
la, ogłoszone w Waszyngtonie, w któ­
rym również został poruszony ten pro­
blem. Wspomniany urząd dochodzi do 
wniosku, że zagadnienie bezrobocia 
w Niemczech Zachodnich, jakoteż we 
Włoszech oraz Grecji, może być roz­
wiązane jedynie przez wysłanie od 
dwóch do siedmiu milionów bezrobof-

Gigantyczna
elektrownia radziecka
rozbudow uje się

MOSKWA. W  gigantycznej dnie 
prowskiej elektrowni wodnej Dnie 
proges trwa obecnie montaż pią­
tego turbogeneratora, wykonane­
go całkowicie przez nowokrema- 
torskie zakłady w Leningradzie. 
Czwarty turbogenerator Dniepro- 
gesu, wykonany w tym samym 
przedsiębiorstwie, uruchomiono 
nitdawno i działa ona ze świet­
nymi wskaźnikami wydajności, 
znacznie przewyższając możliwoś 
ci techniczne ostatnich typów tur 
bogeneratorów amerykańskich 
tej kategorii.

nych robotników europejskich do in­
nych krajów świata(l)
... £ MM! SttgUi

LONDYN PAP. Brytyjskie minister­
stwo pracy ogłosiło 'sprawozdanie, z 
którego wynika, że liczba bezrobot­
nych w Wielkiej Brytanii powiększyło 
się w ciągu stycznia rb. z 327.200 o- 
sób do 375.700 osób. Jest to najwięk­
szy poziom bezrobocia od chwili za­
kończenia wojny.

Dzienniki zapowiadają dalszą're . 
dukcję pracowników, zwłaszcza w prza 
myślę samochodowym.

Jak sobie międzynarodowy kapitał wyobrażał 
sterz i jedna owcL

w
owciarnia"

Azji ewangeliczne powiedzenie „Jeden pa- 
i co z tego wynikło

Chińskie Wojska Ludowe
kontrolują Jan g  -  Tse -  Kiang
od Nankinu do ujścia

LONDYN. PAP. Agencja Reute
ra donosi, że wojska kuomintan- 
gowskie wycofały się z okręgów 
Nantung, Szintung i Hajmen, po­
łożonych na północ od rzeki Jang 
- Tse -  ICiang- Wojska ludowe 
kontrolują więc obecnie półjjocny 
brzeg rzeki Jang -  Tse -  Kiang 
od Nankinu do jej ujścia.

LONDYN. PAP. Agencja Reu­
tera podaje, powołując się na nie­
potwierdzone doniesienia z kół 
chińskich, że premier Sun -  Fa 
podał się do dymisji, jako ofic­
jalny powód rezygnacji wymienia 
się wysokie ciśnienie krwi, któ­
re uniemożliwia premierowi peł­

nienie jego funkcji.

tortury...
... Businesmani z Watl-Street mogą ! rów oraz sukcesy 

być zadowoleni. ( JóMo). I włókienniczego.

0 sukcesach
polskiego przemysłu
p i s z e  „ P r a w d « ”

MOSKWA. „Prawda” za­
mieszcza obszerną wiadomość 
o sukcesach orzemy.stu polskie 
go w styczniu rb., podkreśla­
jąc wysoki procent wykona­
nia planu produkcji obrabia­
rek. parowozów, cystern, rowe- 

przemyśłu

T U  M Ó W I  T A J M Y R
Komedia K. Isajewa i A. Galicza na scenie kameralne!

WOLNE CHINY

Wystawiając „Tajmyra“ Pań­
stwowy Teatr „Wybrzeże“ spra­
wił publiczności kilka miłych nie 
spodzianek. Radziecka komedia 
wniosła nowe ożywcze momenty 
w naszą atmosferę teatralną. 
Przede wszystkim kierownictwo 
teatru wyruszyło z tą sztuką na 
podbój widowni robotniczej, da­
jąc premierę w hali stoczni. Po­
mysł okazał się nadzwyczaj szczę 
.śliwy, bo przekonaliśmy się, że 
właśnie w tej Gdyni, gdzie pu­
bliczność podobno z daleka omi­
ja teatr, przedstawienie Tajmyra 
oklaskiwało kilka tysięcy ludzi 
naraz. — fakt niespotykany w 
gdyńskich kronikach kultural- 
nych. O znaczeniu tego wydarze­
nia pisano już tu szeroko.

Innego rodzaju niespodzianką 
była sama komedia. Dotąd na 
scenach Wybrzeża nie widzieliś­
my wogóle sztuk radzieckich, nie 
znaliśmy zagadnień radzieckiego 
teatru. Wprawdzie „Tu mówi Taj 
myr“ to rzecz lżejszego kalibru,

I ale ta znakomicie zbudowana bez 
troska komedia daje dużo do my- 

| ślenia o źródłach twórczości so- 
| cjalistycznej wogóle. Zaśmiewa­

nie) bohaterem sztuki Isajewa i 
Galicza jest daleki polarny skra­
wek ziemi, gdzie rozkwita nowe 
piękne życie. Nieznany bliżej pół­
wysep Taj myr żyje przecież w 
sercach tych wszystkich radziec­
kich łudzi, którzy dopiero co do­
wiedzieli się o jego istnieniu pod 
czas pobytu w stołecznym hotelu. 
I oto dzieją się rzeczy na pozór 
nieprawdopodobne. Zarówno dzia 
dek Tankowa, artysta ze Starego 
Krymu, jak i mieszkańcy stolicy 
przejmują się sprawami polarne­
go półwyspu, z uporem zabie­
gają w urzędach o dostawy, ko­
nieczne dla bujniejszego rozkwi 
tu dalekiej północnej ziemi, sło­
wem zachowują się tak, jak by 
sami mieszkali na Tajmyrze. Taj 
myr stał się ich troską i rado­
ścią. ( W sztuce mówi się o tym 
na Wesoło, z humorem, ale z pod 
lekkości dialogu przebija socjali­
styczna prawda utworu. Tajmyr 
— to nie tylko sprawa towarzy­
sza Diużikowa, Tajmyr to wspól­
ne dobro radzieckich ludzi, bez 
względu na to, czy mieszkają oni 
na Krymie, czy w Tambowie. Taj 
myr wydarty lodom przez pio-

jąe się z przekomicznych sytuacji nierskich budowniczych nowego

Marszałek Mao. Tse Tum dekoruje iolnieny Armii Ludowej

i zabawnych przygód mieszkań­
ców 13-go piętra hotelu „Mos­
kwa“, zdajemy sobie nagle spra 
wę, że niekoniecznie intryga, czy 
trójkąjt małżeński tworzą dobrą 
sztukę rozrywkową, jak to sobie 
wyobrażali komediopisarze mie­
szczańscy,

świata — to1 nasz truci, nasze ży­
cie, nasza troska i radość — my­
ślą zgodnie przedstawiciele wiel­
kiej radzieckiej społeczności.

pretensjonalnym Utworem Isa.je- 
wa i Galicza, porównajmy atmo­
sferę sztuk napisanych przed re­
wolucją i obecnie.

Jakże w odmiennych znajdzie­
my się klimatach. U Czechowa 
i Ostrowskiego nawet bohatero­
wie komiczni działają na widza 
mrożąco. Z tamtych sztuk tchnie 
jakaś katastrofalna beznadziej­
ność, pustka, chwilami odnosimy 
wrażenie, że po scenie chodzą bez 
wolni ludzie, których stać tylko 
na samobójstwo. W Tajmyrze na 
tomiast (ciągle pamiętajmy o pro 
porcjach) spotykamy młodych i 
starych entuzjastów, widzimy 
nowego człowieka, gotowego do 
czynu, radującego się życiem w 
przyjaznej zbiorowości. Oczywi­
ście, że tego nowego twórczego 
człowieka nie wymyślili autorzy 
„Tajmyru“, ten człowiek żyje i 
pracuje tam, gdzie rewolucja do­
konała nie tylko wielkiej prze­
miany gospodarczo - ustrojowej, 
lecz — również i — wielkiej prze 
miany psychicznej.

Kiedy w naszych dyskusjach te 
atralnych myśli się o repertua­
rze postępowym, wymienia się 
zwykle wszystkie sztuki napisa­
ne przed wiekami, które są „ostrą 
satyrą na monarchię“, lub bur- 
żuazję. W Tajmyrze spotykamy 
się z humorem innego typu, z

Jeszcze jedno świeże wrażenie. \ humorem współtworzącym inne 
Zdając sobie sprawę , z różnicy lepsze życie. Śmieliśmy się też i

bawiliśmy na tej sztuce o wiele 
szczerzej. Czas i u nas pomyśleć

ciężaru gatunkowego między 
twórczością (dramatyczną Czecho

Główpyca (ule obeęijyjn ga see wa, Gogola, Ostrowskiego i bez-1 o podobne! twórczości.

„Tajmyr“ w Teatrze „Wybrze­
że“ wyreżyserowała z dużym u- 
miarern i odczuciem atmosfery 
Halina Gallowa. Dla ożywienia i 
wprowadzenia w nastrój przyda­
ła by się jeszcze na wstępie ja­
kaś raźna uworturka, wysnuta z 
motywów przyjemnej piosenki 
Grota. Niektóre sytuacje sztuki 
zgubiły tempo (wejście zespołu 
cyganek).' Wykonawcy licznych 
ról mieli wspaniałe pole do po­
pisu, bo autorzy stworzyli różno­
rodne sylwetki. Najtrafniej wy­
czuli rolo: Edward Gudowski, ja­
ko serdecznie życzliwy Kirpiczni 
kow, Barbara Kraftówna — prze 
zabawnie parodiująca śpiewacz 
kę, Bronisław Pawlik — zako­
chany naukowiec, oraz Jerzy 
Szpunar — natrętny impresario, 
w kraciastym płaszczu. Zresztą 
bawimy się świetnie dzięki całe­
mu zespołowi. A więc wymie­
niam w kolejności: Jerzy Ćwi­
kliński, Zofia Ankwiez, Tadeusz 
Waozkowski. Aniela Świderska, 
Magdalena Grodyńska, Krystyna 
Krasicka, Halina Racięcka. Hele­
na Herbstowa, Stanisław Dąbro­
wski, Janusz Grot, Lech Zarzyc­
ki, Władysław Kozłowski, Bogu­
sław Orzechowski sprawili, że 
wracaliśmy z teatru pogodni, n- 
śmieclmięci, z piosenką na u- 
stach, przekonani, że pokój hote­
lowy nawet wspólny, nawet na 
13 piętrze ma wiele uroków, je­
żeli wnętrze projektuje Iwo Gall.

Edward Fiszer.

f
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K A M P A N I A  W Y B O R C Z A  . j 2̂ Radzieckiego
do powiatowych komitetów PZPR

Kongres PZPR stworzył po­
lityczna.. ideologiczną i orga­
nizacyjną jedność polskiej kia 
sy robotniczej. Kongres po­
wołał Komitet Centralny, jako 
najwyższą władze zjednoczo­
nej partii, ale pod wspólnym 
dachem jednolitego i w demo- 
krtyczny sposób obranego Ko­
mitetu Centralnego PZPR po- 
zdstały jeszcze po Kongresie 
dwa oddzielne piony organiza­
cyjne: oddzielne Komitety 
Wojewódzkie PPR i P I ’S, od­
dzielne Komitety Miejskie, Po 
wiatowe, Gminne i oddzielne 
koła partyjne.

Pierwszym krokiem, doko­
nanym tuż po kongresie, było 
formalne połączenie Komite­
tów partyjpyeh b. PPR i b. 
PPS — od i Gminnych do Wo­
jewódzkich włącznie Był to 
krok niezbędny w tej sytuacji 
dla dwóch względów. Przede 
wszystkim dawał on Partii 
możność prowadzenia bieżącej 
pracy. Po wtóre — stwarzał 
on możność przygotowania, 
normalnej, demokratycznej 
kampanii wyboru władz par­
tyjnych na wszystkich szczeb­
lach organizacyjnych,-na te­
renie całego kraju.

Układ handlowy
Szw ecji z  Czechosłowacje

W rezultacie szwed zko-czechosło- 
wackrch rokowań handlowych ¡akie 
toczyły się od pewnego czasu w 
Sztokholmie, prolongowana została u- 
rrtowa handlowa z roku 1945 do dnia 
31 stycznia 1950 r.t oraz ustalono no­
we listy kontyngentów na łączną su­
mę 250 mil. koron szw. dla handlu w 
ciągu najbliższych 12 miesięcy w obie 
strony. Również i umowa płatnicza zo 
stała prolongowana.

Polskie sfory żeglugowe okazują 
do stosunków gospodarczych ezesko- 
szwedzkich wielkie zainteresowanie,
gdyż prawie cały obrót między obu 
krajami przechodzić będzie tranzytem 
przez polskie porty. Czechosłowacja 
należy do najpoważniejszych odbior­
ców szwedzkiej rudy w Europie, a 
transporty przechodzące przez porty 
nasze dla obu partnerów umowy ma­
ją  poważna znaczenie w ożywieniu o- 
brotów polskiej floty.

Ta kampania — o wielkiej 
doniosłości politycznej i wy­
chowawczej, kampania, która 
buduje scaloną Partie. — wy­
pełnia cały okres pokongre- 
sowy w życiu PZPR,

Po połączeniu przeszło 47 ty­
sięcy Kół b. PPR i b. PPS i 
powołaniu przez nie egzeku­
tyw w demokratycznych i taj­
nych wyborach — etap, który 
mamy już całkowicie poza so­
bą, po wyborach Gminnych 
Komitetów PZPR na konfe­
rencjach gminnych — etap, 
który dobiega już końca, wkro 
ożyliśmy obecnie w trzecią fa­
zę kampanii wyborczej: — w 
kraju rozpoczęły. sie pierwsze 
konferencje powiatowe i pow­
stają pierwsze demokratycznie 
obrano Powiatowe Komitety 
PZPR.

Przed powiatowymi konfe­
rencjami Partii, które wybie­
rają władze partyjne, stoją 
wielkie i rozległe zadania. 0- 
bejmują one bowiem całe poli­
tyczne, gospodarcze i kultural­
ne życie powiatu. Na pierw­
szy plan wysuwa się . akcja 
hodowlana. Trzeba wiec bę­
dzie wgryźć się w konkretne 
możliwości kontraktacji żyw­
ca, w organizację spędów, 
skupu i rozdzielnictwa, wysu­
ną sie zagadnienia paszy, spra 
wiedliwego stosowania ulg po­
datkowych, premii itd. Na od­
cinku przemysłu wysuwają 
się zagadnienia przedtermino­
wego wykonania trzyletniego 
planu: a więc sprawy wydaj­
ności, współzawodnictwa,norm, 
dopilnowania- prawidłowego 
stosowania nowej siatki płac, 
sprawy bezpieczeństwa pracy, 
higieny itd. Zbliża się siew 
wiosenny. Należy już zawcza­
su przygotować ośrodki ma­
szynowo - traktorowe do ocze­
kujących ich zadań i trzeba 
pamiętać o tym, że ośrodki te 
mają służyć w pierwszym rzę 
dziś interesom mało i średnio­
rolnego chłopa. Z problemem 
robót wiosennych wiąże się 
również sprawa kredytów dla 
biedoty wiejskiej na remont, 
czy kupno sprzeda gospodar­
skiego. . . „  ,

Realizacja tych zadań wy­
maga od nowowybranych Ko­
mitetów Powiatowych wielkie­
go wysiłku polityczno - orga­

nizacyjnego, wymaga rozbudo­
wy organizacji partyjnej w 
gromadach, cementowania so­
juszu robotniczo - chłopskie­
go, zacieśnienia współpracy 
z SL i PSL i z bezpartyjną 
masą robotników i chłopów. 
Wymaga wzmocnienia aktyw­
ności i czujności członków na­
szej Partii w Samopomocy 
Chłopskiej, w Gminnych i Po­
wiatowych Radach Narodo­
wych i w Komitetach Społecz­
nych przy sklepach spółdziel­
czych. Wymaga niesłabnącej 
walki z kumoterstwem i prze­
jawiającymi się jeszcze wpły­
wami bogaczy wiejskich na 
wsi. Wymaga walki z tą czę­
ścią rozpolitykowanego kleru, 
który uprawia reakcyjną pro­
pagandę, i podjęcia szeregu 
innych zadań politycznych.

A  poza tym — płynie nor­
malne* codzienne życie powia­
tu i wysuwa codziennie sze­
reg nowych potrzeb: budowy 
nowej drogi, naprawy mostu, 
remontu szkoły itd, itd.

Zadań jest wiele. Niesposób 
winyienić je wszystkie. Nale­
ży natomiast podkreślić jeden 
najważniejszy moment: trze­
ba, aby Powiatowy Komitet 
Partii rozumiał i czuł, że w 
warunkach Polski Ludowej 
on jest odpowiedzialnym, za­
równo wobec władz nadrzęd­
nych Partii, jak i wobec kla­
sy robotniczej i mas chłop­
skich, za wszystko, co się dzie­
je w terenie Trzeba żeby po­
czucie odpowiedzialności we­
szło głęboko w mózg i krew 
każdego członka Partii, a 
zwłaszcza sekretarzy Komite­
tów i aktywistów. Nie ozna­
cza to, rzecz jasna, iż Komitet 
Powiatowy Partii ma zastąpić 
władze administracyjne, pań­
stwowe czy inne w powiecie. 
Oznacza to, że współpracując

z tym organami, Komitet wi- j 
nien wszędzie wnosić inieja- j 
tywę, winien być głównym i 
motorem, który wprawia w j 
ruch życie całego powiatu, tak j 
jak Komitet Centrlany naszej i 
Partii, współpracując z całym j 
obozem demokracji, jest głów- § 
nym motorem postępu w tyciu [ 
całego Państwa. I

Ta świadomość, to głębokie j 
poczucie odpowiedzialności jest ; 
jednym z najważniejszych wa- i 
runków politycznych, od któ­
rych zależy autorytet Kom i te- ; 
tu Powiatowego Partii w ma- i 
saeh pracujących powiatu i 
powodzenie jego w pracy.

Jerzy Nawrot « S/s Aleksander SuwoMw w porcie gdyńskim

Dzielna postawa radzieckich m a ryn a rzy
jr «!#*»«#€« s śa t k n  S u w o r o « «
stoczyła zwycięską walkę z huraganem

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni port gdyński gościł radziecki 
statek s/s. Aleksander Suworow, który przywiózł z Murmańska 
3100 toń apatytów, przeznaczonych dla Czechosłowacji. Jest to pa­
rowiec o pojemności 7176 BSX. Poniżej podajemy kilka fragmen­
tów z historii statku, stanowiącego jedną z poważniejszych pozycji 
w radzieckiej flocie handlowej i przeżycia załogi w czasie huraga­
nu, który ją zaskoczył na Morzu Północnym w drodze do Polski.

wszystkie urządzeniaZałoga statku, która z powo­
dzeniem zakończyła plan przewo 
zów w 1948 r ., . zobowiązała się 
wykonać swój plan. 5-letni w cią­
gu 3 i pół roku. Ostatnio przed 
rozpoczęciem kolejnego rejsu ma 
rynarze zwrócili się do swych ko 
lęgów, pracujących na statkach, 
bazujących w Murmańsku, z we 
zwaniem, by w terminie wykony 
wać zadania transportowe, zwię­
kszać szybkość statków, całkowi­
cie wykorzystywać ich ładow­
ność, utrzymywać w porządku

maszyny i 
okrętowe, oszczędzać paliwo i ze 
wszystkich sił walczyć o przekro­
czenie planu przewozów. Wezwa­
nie to podpisali czołowi przedsta 
wiciele załogi —  szturman Kuz- 
niecow, starszy maszynista Karę 
łow, bosman Hainutdinow.

Po kilku dniach od chwili ogło 
szenia wezwania statek rozpo­
czął kolejny, przypadający mu 
rejs. Trasa jego biegła z Mur­
mańska przez Morze Północne 
wzdłuż wybrzeży skandynawskich

Ustalenie baz dla polskich statków
kursujących na liniach regularnych

Decyzją Gdańskiego Urzędu Mor­
skiego ustalono stałe bazy dla stat­
ków kursujących na polskich hmacn 
-sgularnych. Dla słoików ofasługutq- 
cych linie do Szwecji zachodniej, Da­
nii i Norwegii przeznaczany zostaje 
magazyn Cukropori II —  na drobnicę, 
oraz część placu na Nabrzeżu Polskim 
! Pilotowym dla żelaza i wyrobów że­
laznych. Dla statków obsługujących 
linie do Szwecji wschodniej przezna­
cza sie dla drobnicy komorę „A“  Ma­
gazynu 8 w Strefie Wolnocłowej o- 
raz plac przy Nabrzeżu Czechosłowa­
ckim dla żelaza i wyrobów żelaznych, 

linii do portów Beneluxu służyćDla

będzie Magazyn „Petera“  i dwie 
pierwsze bramy magazynu Cukropori 
2. Przestrzeń od magazynu „Panta- 
rei“  do chłodni portowej przeznaczo­
na jest dla linii angielskiej, zaś Ma­
gazyn 2 w Strefie Wolnocłowej w 
Gdańsku dla linii iewatyńskiej. Linia 
południowo-amerykańska bazuje w .2 
miejscach: na wejściu —  Strefa Wol­
nocłowa w Gdyni, na wyjściu ■— Na­
brzeże Rotterdamski®.

Ustaleni® stałych magazynów bazo­
wych dla poszczególnych linii regular­
nych w znacznym stopniu przyczyni 
się do usprawnienia przeładunków.

P o lsk i d ró b  i ja ja
z d o & y w a i ą  r y n k i  z a g r a r a i s z n «  
Z Gdyni cenny towar wądruje na statki

do Gdyni. W  czasie podróży na 
morzu zerwał się groźny hura­
gan, którego punkt kulminacyj­
ny przypadł na dzień 30 stycznia, 
Załoga statku s/s. „A. Suworow“ 
w trudnych warunkach nawiga­
cyjnych wykazała heroiczną po­
stawę w walce z żywiołem 4 do­
prowadziła swój statek do portu 
przeznaczenia.

Pierwszy mechanik okrętowy 
labjcki opowiada w następujący 
sposób o przeżyciach załogi na 
Morzu Północnym.

—  „Wiatr o sile 12 st. skali 
Beauforta gnał na nasz statek 
zwały fal morskich. Co chwila 
spadała na pokład ulewa lodowa­
to zimnej wody. Marynarze nie 
schodzili ze swych posterunków, 
pracując sprawnie i bez wytchnie 
nia. Wachta mechanika tow. Cze 
snakowa’ nie szczędziła trudu, by 
zwiększyć szybkość obrotów głó- 

i wnej maszyny. U steru walczyli 
i z wichrem i złowrogą falą mary- 
: narze: Tafabyczin, Arsłanow i 
! Kadetów.

Nocą olbrzymia góra wodna u- 
i darzyła- w statek. Rozleci się głu 
i chy trzask. Kapitan Nikiforów, 

na chwilę

W każdy czwartek ha Na­
brzeżu Polskim w Gdyni, obok 
chłodni portowej — tam, gdzie 
bazują statki kursujące na li­
nii Gdynia — Londyn, panuje 
ożywiony ruch. Z magazynów 
wędrują zgrabne, czyściutkie 
skrzynki, zbite z jasnych der 
sek, a robotnicy delikatnie u- 
kłada.ią je na platformie dźwi­
gu. „Ostrożnie jak z jajkiem 
— woła przodownik..! słusznie 
- -  ostrożnie jak z jajkiem — 
bo przecież w skrzynkach 
mieszczą się właśnie polskie 
jajka eksportowe, na których 
przyhyeie z niecierpliwością o- 
ezekują pozbawione tego pro­
duktu angielskie gospodynie. 
Maleńkie kółko z literą „1 
po środku jest. dla nich sym­
bolem wysokiej jakości otrzy­
manych produktów.

P O R T Y  P R A C U J Ą
NIE MA PRZESTOJÓW
STATKÓW W ZESPOLE

gdaSSK-g d y m a
Dzięki wysiłkom Dzia­

łu ' Eksploatacyjnego 
GUM w roku ubiegłym 
udało się usprawnić 
przeładunki, do tego sto­
pnia. że całkowicie wy­
eliminowano przestoje 
statków, tzn., że nie mu­
sieliśmy już płacić ar­
matorom zagranicznym 
odszkodowań za dłuższy 
niż przewiduje charter 
party postój statków w 
porcie. W wielu wypad­
kach statki zagraniczne 
i polskie kończyły za­
ładunek przed terminem 
przewidzianym i z tego 
tytułu zgodnie z istnie­
jącymi zwyczajami ar­
matorzy płacili dodat­
kowe sumy. Szczególny 
postęp zaznaczył się w 
przeładunkach rudy, 
gdzie czas postoju stat­
ków skrócony został do 
połowy umownego.

NOWE ŚWIATŁA 
OSTRZEGAWCZE 

W GDAŃSKU 
Celem dalszego uspraw 

uienia nawigacji w ob­
rębie portu gdańskiego 
uruchomiono nowe swia 
:?a ostrzegawcze. M. in. 
na drewnianym słupie 
przy zakręcie 5-ciu 
gwizdków oraz na wy­
spie Ołowiance urucho­
miono stałe światła nie­
bieskie. W związku z u- 
zunięeiem grupy wra­
ków przy zakręcie 5-ciu , 
gwizdków zdjęto znaj- | 
dującą się tam świetlną | 
pławę wrakowa.
STACJE ZAOPATRZĘ- | 
VIA W PŁYNNE PA­

LIWO
Dnia 15 lutego br. od- i 

Jtyłs się w Warszawie z j 
¿działem zainteresowa-

mtSBUn&w tes£«=

rencja poświęcona spra­
wie utworzenia ośrod­
ków przeładunkowych, 
stacji bunkrowych i 
punktów zaopatrzenia w 
paliwo płynne w zespo­
le portowym Gdańsk- 
Gdynia oraz w małych 
portach. Zagadnienie to 
znajdowało się od dłuż­

szego już czasu na po­
rządku dziennym spraw 
Departamentu Portów 
Ministerstwa Żeglugi, a 
zorganizowanie takiego 
ośrodka w porcie .szcze­
cińskim zostało już 
szczegółowo przedysku­
towane w miesiącu u- 
biegłym.

POSTÓJ STATKÓW
W  dnia 15 II. 49.

GDAŃSK
Kanał Portowy: Grazia 

szw., Stadt Arnheim 
hol., Maininki fin., 
Ville iin., EH Maersk 
dum, Reyas norw., 
Uranieburg dum, Lil­
ly szw., Eriksbork 
szw.

Dworzec Wiślany: Vien- 
ti fin., Kap. Costeile 
radź., Lauting alj., 
St. Lorentz alj., Nar­
wik poi., Peresfiud 
radź.

Basen Górniczy: Onega
radź., Prometei radź., 
Pinguin alj., Wenta 
radź., Asko fin., Ast­
rid dun., Kalmarsund 
X szw., Kjell szw., 
Elisabeth alj., Odde- 
vold szw., Pelle szw., 
Elisabeth Maersk duń., 
Narocz poi., Kotka fin.

Pomosty Wiślane: Ham­
let dun., Hilde dun.

Holm: Norderney alj., 
Riegel szw., Seandi- 
navlc fin., Hafnia dun, 
Imatra fin.

Aldag: Liiliborg dum, 
Dankling dun., Dros­
sel alj., Polonia dun., 
Josepha dun.

GDYNIA '
Nańrz. Angielskie: Del- 

tra n  pol., Saturnia 
pol., Neptunia ■ pol., 
Uran .¡poU, K w!» «bw»

Jaederen norw.
Nabrz. Szwedzkie: Hel- 

frid szw., Riocove jug'., 
Kurthanes fin., Cde- 
mentyane bryt., Cyril 
dun., Helse szw.

Nabrz. Duńskie: Borę IV 
fin., Herma norw., 
Nils Sture szw., Mai­
ling dun., Ellensborg 
dun., Gundborg Segrel 
szw.

Nabrz. Holenderskie:
Hannę Skou dun., Bau 
mail radź.

Nabrz. .Francuskie: Ba­
tory poi., Letsund fin. 

Nabrz. Polskie: Dagmar 
fin., Elba dun., Fred- 
hen szw., Poseidon 
fin., Lublin poi.

Nabrz. Rotterdamskie: 
Białystok poi., Kutno 
poi.

Nabrz. Indyjskie: Li­
bra norw., Slice dun., 
Othen szw., Amabl- 
litas wł., Motte fin., 
Lekke szw., Cezary 
Konikow radź., Nor- 
den alj., Karin Toft 
dun., Osborn szw. 

Nabrz. Norweskie: Dar., 
Pomorza poi.

Nabrz. Amerykańskie: 
V,ittu- Fering szw. 

Nabrz. Czechosłowackiej 
i Tessy szw. 
j Nabrz. Rumuńskie: Wi- 
| tła po!., Turni® gol.,
S firiiaeri

DZIĘKI EKSPORTOWI 
PODNOSI SIE HODOWLA 

DROBIU
Całkowita organizacja sku­

pu oraz eksportu jaj zagranicę 
spoczywa w rękach Centrali 
Spółdzielni Jajczarsko : Mle­
czarskich, mającej swój Od­
dział Eksportowy w Gdyni. 
W  stosunku do lat ubiegłych 
eksport jaj wzrośnie w roku 
bieżącym kilkakrotnie. Głów- 
.nym odbiorcą nadal jest Wiel­
ka Brytania, następnie Cze­
chosłowacja, Szwajcaria.. Wio­
chy i Belgia. Dzięki skupieniu 
całego eksportu w rękach jed­
nej instytucji znacznie podnio­
sła sie jakość wysyłanego to­
waru. Celem wywiązania się 
ze swyeh zobowiązań ekspor­
towych, Centrala skupuje du­
że ilości jaj, płacąc cały rok 
bez względu na sezon, jedna­
kowe ceny, dzięki czemu ma­
jąc zapewniony stały zbyt rol­
nicy zainteresowani są w pod; 
niesieniu hodowli drobiu. W 
rezultacie oprócz zaspokojenia 
potrzeb eksportowych znaczne 
ilości pełnowartościowych jaj 
służą jako rezerwa dla zaspo­
kojenia zapotrzebowania wew­
nętrznego w okresach mniej­
szej podaży. W ten sposób jaja 
skupowane w okresie najwyż­
szej podaży, w razie potrzeby 
rzucane są na rynek, celem 
niedopuszczenia do bezpod­
stawnej zwyżki cen.
ZAGRANICA CHWALI POL­

SKIE JAJA
W okresie ostatnich 3-ch lat, 

tj. od chwili zapoczątkowania 
eksportu, zagraniczni odbior­
cy ani razu nie występowali z 
reklamacjami. Przeciwnie, wie 
le listów, jakie otrzymuje Od- 

.. dział . Eksportowy , w Gdyni, 
świadom, ia ifi®śsm sz h isr- ■

tyjsey i belgijscy w pełni są 
zadowoleni i chwalą wysoki 
gatunek polskich jaj. Jest to 
tym bardziej znamienne, że w 
okresie przedwojennym, gdy 
całość eksportu skoncentro­
wana była w rękach prywat­
nych przedsiębiorstw, polski 
nabiał nie cieszył się zbyt do­
brą reputacją i bardzo często 
odbiorcy zagraniczni odma­
wiali przyjęcia . nadesłanego 
towaru. Obecnie sytuacja 
przedstawia się zupełnie ina; 
czej. Centrala doszła, do takiej 
sprawności, że w 10 do 12 dni 
od momentu zakupu, jajko do­
ciera do brytyjskiego konsu­
menta. Zawdzięcza się to 
współpracy wszystkich . zain­
teresowanych czynników, a 
więc spółdzielni gminnych, 
zbiornic okręgowych, PKP i 
Oddziału Eksportowego. W y­
sokie normy standartowy, ja­
kość opakowania oraz niska 
stosunkowo cena, powodują 
napływ coraz większej ilości 
zapytań z zagranicy o nasze 
możliwości, eksportowe.

nie opuszczający am 
■i . 1  stanowiska, na mostku nawigacy, 

nym, ogłosił alarm. Jak się oka 
zało uderzeniezyny, sortownia jaj, salę przygo­

towujące towar do wysyłki oraz 
biura. Budynek mieścić się będzie 
naprzeciw chłodni portowej po 
drugiej stronie ulicy i połączony 
z nią będzie pasażem, dzięki cze­
mu przesłanie towaru z magazy­
nu na statek będzie bardzo upro­
szczone. Nowa siedziba otrzyma 
urządzenia odpowiadające nowo­
czesnym wymogom techniki, hi­
gieny i bezpieczeństwa pracy. W  
stanie surowym budynek będzie 
wykończony w roku bieżącym.

(s)
—

Od dłuższego już czasu dwóch poi-! W chwili obecnej dobiegają końca
skich konstruktorów inż. Jan Nagawiec 
ki i mistrz silnikowy Stanisław Ręka-

MRO&ONA JAJECZNICA 
ROBI FURORĘ

Oprócz jaj surowych w ro­
ku ubiegłym podjęliśmy eks­
port masy jajowej — tzw. raro 
żonej jajecznicy, która zrobiła 
zagranica prawdziwą furorę. 
W roku 1948 produkt ten wy­
twarzano w Gdvni i w Krako­
wie, w roku zaś bieżącym pro­
dukować ją  również będzie i 
Radom. Eksport. jajecznicy 
mrożonej bardzo się nam opła­
ca, albowiem sam koszt pro­
dukcji jest stosunkowo niski, 
zaś jako surowca używa się 
jaj o niniejszej nieco wadze, 
oraz wyfyskuje. wszystkie po­
wstałe w czasie sortowania 
lub transportu tłuczki.

Do kilku państw, głównie do 
Wielkiej Brytanii, wysyłamy co­
raz większe ilości drobiu mrożo­
nego. I w tej dziedzinie notujemy 
poważne sukcesy. Chociaż Wielka 
Brytania sprowadza drób z wielu 
państw, to jednak polskie gęsi tu­
czone są najwyżej cenione. W  
związku ze wzrostem eksportu 
drobiu, powiększy się również wy 
syłka pierza, które jest bardzo 
poszukiwane na rynkach amery­
kańskich.

ODDZIAŁ EKSPORTOWY 
W  NOWEJ SIEDZIBIE

Gdyński Oddział Eksportowy 
mieści się dotychczas w baraku 
przy ul. Kotterdamskiej, magazy , 
ny i. zamrażahiia zaś przy Na­
brzeżu Polskim. By podołać nało­
żonym zadaniom, Centrala posta 
noWiła wznieść nowoczesny 
gmwA a» terenis gurtu, w któ-

wek opracowują konstrukcje oraz prze 
prowadzają próby warsztatowe z sil­
nikiem morskim, który mógłby. najle­
piej zaspokoić wymagania rybołów­
stwa kutrowego i łodziowego.

Wybór najodpowiedniejszego typu 
silnika, jako moment wyjściowy do 
dalszych doświadczeń i opracowań, 
był dość trudny ze względu na dużą 
ilość silników wysokiej klasy stosowa­
nych w rybołówstwie. - Po przeprowa­
dzeniu szeregu próbnych doświadczeń 
i obserwacji, ustalono jako typ wzo­
rowy silnik morski „Damag* ’ .

Konstruktorzy wyrażcją pogląd, że 
uda im się oprzeć catą produkcję wy­
łącznie na materiałach krajowych.

1

spowodowało . na 
statku poważne uszkodzenia. Ma 
rynarze n a ' czele z bosmanem 

j Hainutdinowym z olbrzymim po­
święceniem rozpoczęli pracę przy 
ich usuwaniu.

Przez całą noc toczyła się za­
ciekła walka załogi z groźnym 
żywiołem. Dopiero nad ranem si­
ła huraganu osłabła, lecz przez 
cały dzień jeszcze kołysał stat 
kiem silny sztorm, o sile eto 7 st 
skali Beauforta. Nie przeszkadzał 
on już jednakże w usuwaniu usz­
kodzeń i sterowaniu do portu 
przeznaczenia, (iii) _________

P R A C E  P R Z Y  B U D O W IE
silnika kutrowego polskiej produkcji

prace konstrukcyjne ostatnich elemen­
tów silnika.

Z a g in ię c ie
brytyjskiego trawlera
r y b a c k t i n i f o

W dniu 4 grudnia ub, roku opuścił 
port Fleetwood brytyjski trawler Goth 
o wyporności 394 tony i z_ załogą 21 
ludzi udając się na połowy białej ry­
by w rejon na zachód od Islandii.

Trawler ten wyposażony był w żyw­
ność no 30 dni.

Dotychczas brak wszelkich wiado­
mości o powyższej jednostce, mimo,, 
intensywnych poszukiwań. Istnieją 
przypuszczenie, że trawler wraz z ca-
łą załogą, zatonął w czasie burzy.

INWESTYCJE ELEKTROMECHANICZNE
w zespole Gdańsk-Gdynia w roku 1949

Inwstycje elektromechaniczne zaj­
mą w planie inwestycyjnym zespołu 
portowego Gdańsk —  Gdynia na rok 
1949 pokaźne miejsce. O ile w roku 
1948 na prace te przeznaczono 860 
mil. zt. to v/ roku bieżącym przypeda 
1.130 mil. zł. (w czym z sum inwesty-_

cyjnych GUM —  630 milionów zł. 
Sumy te zostaną w większej części wy 
korzystane na zakup nowych dźwigów 
dla portów.
M. in. zakupi się 18 dźwigów cs w rc 

mach planu ó-cioletniego przybędzie 
dalszych 55.

Czang - Kai - Szek
przenosi się na Formozę

NOWY JORK PAP. Korespon­
denci pism amerykańskich dono- 

| szą z Szanghaju, że obecnie czy-
¡nione są ostatnie przygotowania 

przeniesienia sztabu Czang 
Kai Szeka na Formozę. Dla same 
go Czang Kai Szeka przygotowy­
wany jest pałac, który Japończy-
cy zb udo wab w .emm wojny dla fcoło 160 mil, doi, w złocic

cesarza Hirohito. Na wyspie gro­
madzone są zapasy broni i amu­
nicji, dostarczane przez Stany 
Zjednoczone. Transporty uzbroje­
nia amerykańskiego zostały w o- 
statniej chwili skierowane za­
miast do Szanghaju na Formozę. 
Poza tym Czang-Kai-Szek kazał 
przetrasportować na Formozę o-
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Jat realizowane są fundusze socjalne zakładów pracy
Otoczmy troskliwszą opieką pracującą matkę i jej dziecko

Na ostatnim zebraniu refe­
rentów socjalnych, z poszcze­
gólnych zakładów pracy, w 
OKZZ, złożono m. in. sprawo­
zdanie z wydatkowania fun­
duszów socjalnych na opiekę 
nad matką i dzieckiem.

Okazało się, że opieka ta, po­
mimo istnienia dużych fundu­
szów nie wszędzie jest właści­
wie realizowana.

Dobre wyniki uzyskało Pań­
stwowe Zjednoczenie Przemy­
słu Drzewnego w Sopocie. Kie­
rownikiem socjalnym jest tam 
tow. Czuwak. Zjednoczenie po­
siada w Gościcinie stację opie­
ki nad matką i dzieckiem, 
przedszkole i żłobek. W Lębor­
ku fabryka Nr 6 finansuje świe 
tlicę dziecięcą RTPD. W Słup­
sku Zjednoczenie prowadzi rów 
nież żłóbek, przedszkole i Sta­
cję Opieki nad matką i dziec­
kiem.

Dobrze pracuje również refe­
rat socjalny Państwowego Zje­
dnoczenia Przemysłu Cukrow­
niczego, którego kierownikiem

Ulgowe przejazdy kolejowe
dla młodzieży szkolnej

Z dniem 1 stycznia br. zmle- 
niono dotychczasowe warunki 
stosowania oraz wysokość ulg 
na przejazdy kolejowe dla 
młodzieży szkolnej. Zamiast 
59 proc. zniżki od cen biletów, 
udzielanej tylko podczas wa­
kacji szkolnych, na podstawie 
zaświadczeń, wprowadzono 35 
proc. ulgę na nieograniczona 
ilość przejazdów, na podstawie 
legitymacji szkolnych, według 
ustalonych wzorów.

jest ob. Wacław Żuk. Na opie­
kę nad matką i dzieckiem wy­
datkowano poważne kwoty. 
Zjednoczenie subsydiuje stację 
opieki' nad matką i dzieckiem 
i sześć przedszkoli. Przedszko­
le w Malborku uważane jest 
przez Kuratorium Okręgu gdań 
skiego za najlepsze w naszym 
województwie.

Na rok 1949 preliminowano 
33 mil. zł na fundusz socjalny.

wadzić ogródki Jordanowskie, 
żłóbek, przedszkola, oraz stację 
opieki nad matką i dzieckiem. 
Opieką będą objęte wszystkie 
dzieci pracowników do lat 15. 
W akcji oświatowej Zjednocze­
nie postanowiło w roku bieżą­
cym zlikwidować całkowicie 
analfabetyzm wśród swych pra­
cowników.

Zakłady Portowe Przemysłu 
Tłuszczowego w Gdańsku wy-

Planowana jest budowa Domów datkowały na opiekę nad mat- 
Socjalnych przy wszystkich cu- ! ką i dzieckiem poważne sumy. 
krowniach. Domy te będą pro- i 824 dzieci pracowników tych

Zebranie Ligi Morskiej
w Nowym Porcie

Liga Morska — Oddział No­
wy Port — zawiadamia człon­
ków i sympatyków o Walnym 
Zebraniu, które odbędzie się w 
świetliey robotników nurto­
wych Zw. Zaw. Transp., przy 
ul. Na Zaspy Nr 53 I p. — dnia 
jjj litego br. o godz. 18-ej,

Mim ©flar
na odbudowę stolicy 

przijspieszamy odbudowę Gdańska
55 dniem 1 kwietnia kr. rozpoczęta zostanie w Gdańsku budo­

wa pawilonu dziecięcego przy Miejskim Szpitalu Powszechnym. 
Plany gmachu zostały już zatwierdzone, a kontrolę nad wykona­
niem objął Wydział Techniczny Zarządu Miejskiego.

Na częściowe pokrycie kosztów budowy przeznaczono 4.290 
tys. zł. przyznanych przez Radę Naczelną Komitetu Centralnego 
Funduszu Odbudowy Stolicy z wpływów uzyskanych w wojewódz­
twie gdańskim na odbudowę stolicy w r. 1347.

Największe zrozumienie potrzeb odbudowującej się stolicy 
i Gdańska wykazują mieszkańcy Gdańska, a przede wszystkim 
świat pracy stolicy morskiej. W  r. ub. gdański miejski Komitet 
Odbudowy Stolicy i Gdańska zebrał ogółem 8.402.831 zł. Z tej 
kwoty świat pracy ofiarował 3.202.481 zł.

W  r. b. komitet miejski zamierza wzmóc znacznie akcję zbiór­
kową. W  ostatnich dniach dokonano wyboru nowych władz komi­
tetu, na czele których stanął mec. tow. Fabiftski.

zakładów korzysta ze stałego 
dożywiania. Otrzymują* one 
mleko, jaja, cukier, mąkę i tran. 
Na rok bieżący planowane jest 
założenie żłobka przy fabryce 
„Amada“ i jednego żłóbka w 
Gdyni.

Źle natomiast pracuje referat 
socjalny fabryki „Daimon“ w 
Starogardzie. 120 dzieci pra­
cowników nie odczuwa żadnej 
opieki.

Fabryka zapałek w Gdańsku 
nie założyła dotychczas żłóbka, 
który miał być uruchomiony 
już w ubiegłym roku.

Sprawozdania wykazały, że 
dobrze prowadzony referat 
socjalny może otóczyć opieką 
wszystkie dzieci pracowników i 
odjąć pracującej matce wiele 
trosk o dom, dlatego też braki 
w pracy referatów socjalnych 

i muszą być jak najrychlej usu­
nięte.

(J.S)

Nowy wiadukt w Gdyni

W  porcie gdyńskim zbliża się ku końcowi odbudowa wiaduk­
tów, zniszczonych w czasie działań wojennych. Jednym z osta­
tnio odbudowanych jest wiadukt nad torami kolejowymi, prze­
biegającymi przez ulicę Chrzanowskiego. Obecnie układana jest 
nawierzchnia jezdni. Nowo odbudowany wiadukt zostanie w naj­
bliższym czasie oddany do użytku i przyczyni się do znacznego 
usprawnienia komunikacji między miastem, a portem.

IV KONCERT POPULARNY
Filharmonii Bałtyckie]

Koncert ten odbędzie się w 
piątek dnia 13 lutego br. godz. 
20 we Wrzeszczu, w Teatrze 
Wielkim, oraz w sobotę dnia 
19 lutego br. o godz. 20.SO w 
sali kina „Polonia” w Sopo­
cie.

Dyryguje znany już ze 
swych występów na Wybrzeżu 
kapelmistrz prof. Feliks Ry­
bicki. Jako soliści wystąpią: 
Aniela Feehnerowa — śpiew,

51 komitetów terenowych 930 narad wytwórczych
80 proc. kolejarzy Wybrzeża objętych ruchem współzawodnictwa pracy 
oio imponujący bilans roku 1948

Rok 1948 był okresem wspania j od tych zasadniczych typów 
lego rozwoju ruchu współzawod- współzawodnictwa, realizuje się 
nictwa pracy kolejarzy okręgu j 221 umów współzawodnictwa po-

T R A G I C Z N A  Ś M I E R Ć
dwojga dzieci w płom ieniach

Mieszkanka Tczewa Gertru­
da Szulc, nie zdając sobie wi- ■ 
docznie sprawy z niebezpie­

czeństwa, jakie może grozić 
! dzieciom, pozostawiła dwoje 
maleństw w wieku od 3 — 4 

j lat w mieszkaniu, w którymAmator klejów i pokostow i w ?iecu-.. ' "  : Dzieci bawiąc się przy pie-
. Magazynier przemysłowy Stocz- | cu, wyrzuciły z niego część ża- 

ni Rybackiej w Gdyni. Zygmunt j rżących się węgli na podłogę, 
Glinicki, poorał na podstawie fał- i co spowodowało zapalenie się
szywych kwitów z magazynu Sto. 
czni 33 kg pokóstu i tyleż kleju 
stolarskiego.

Ponieważ tak wielką ilość to­
waru trudno było wynieść, Glinic­
ki namówił do spółki szofera Ja­
na Drzema. Po ułożeniu warun­
ków podziału zysku, Drzem w sa­
mochodzie służbowym wywiózł to 
war poza obręb Stoczni, gdzie jed 
nak wpadł w ręce patrolu MO.

mebli. Starsze dziecko, chro­
niąc się przed ogniem, schowa­
ło się pod łóżko, gdzie całko­
wicie spłonęło.. Młodsze, które 
szukało schronienia przy ok­
nie, w stanie nawpół' zwęglo­
nym. zostało wydobyte przez 
sąsiadów.

W pożarze spłonęły mebłe i 
część domu. Straty materialne 
wynoszą ponad 800.000 zł.

Przemyt I nielegalny handel
g»ir€MJSj«adhz.€ę tksreaśsg

Dobrze sie powodziło Jano- 1 z przemytu przynosiły mu do- 
wi Burdo. Stałe kontakty z j skonałe dochody.
marynarzami obcych statków 
i nielegalny handel towarami

Obrady
Gdańskiego Kola
T -w n  Internistów Polskich

Komitet Organizacyjny Kola Gdań- 
sko-G#*ńąąieso „Towarzystwa Inter­
nistów Polskich" podaje do wiado­
mości zainteresowanych, że w nie- 
dzierę dnia 2# lutego br. o godz. 10.45

Rozrzutny tryb życia i brak 
jakiegokolwiek zajęcia zwró­
ciły na niego już dawno uwa­
gę sąsiadów. Jeden z odbior­
ców Burdy niezadowolony z 
transakcji handlowej wszczął 
awanturę. Spowodowało to in­
terwencję funkcjonariuszy 
M. O.

Bo wysłuchaniu poszkodowa 
nego oraz po przeprowadzeniu 
rewizji w mieszkaniu Burdo 
znaleziono kilka aparatów fo­
tograficznych, maszyny do pi-

j sania, aparaty fryzjerskie, mo-w sali wykładowej II Kliniki Chorób , , , ----------- — :
Wewnętrznych a . l . g . odbędzie się i to?k,' elektryczne i inne przed

1 mioty.
Przedmiotv tę przekazano 

Urzędowi Celnemu a sprawą 
zajęła się Komisja Specjalna.

Adam Ciechański —kontrabas.
Na program koncertu skła- 1 

dają się: Webera — Oberon, 
Paradowskiego — Koncert ha 
kontrabas, Liszta .— Preludia 
oraz arie operowe Thomasa, 
Saint Saensa i Yerdiego.

Przedsprzedaż _ biletów na 
koncert w Gdańsku — w biu­
rze F.B. od godz. 10 — 13 oraz 
w przeddzień koncertu w ka­
sie Teatru od godz. 16 — 13; w 
dniu koncertu od godz. 10—13 
i od godz. 16.

Na koncert w Sopocie: przed­
sprzedaż w Orbisie; w dniu 
koncertu w kasie kina „Polo­
nia” od godz. 18.

DOKP Gdańsk. Ruch ten wszedł 
na ustalone tory organizacyjne z 
początkiem maja ub. r. przyno­
sząc obfity plon organizacyjny i 
doskonałe rezultaty w osiągnię­
ciach tak indywidualnych, jak 1 
zespołowych.

W  okresie kilku miesięcy ruch 
współzawodnictwa przerodził się 
w masowy, zbiorowy czyn wszy­
stkich kolejarzy, przynosząc po­
ważne oszczędności we wszyst­
kich działach pracy kolei, podno­
sząc poziom techniczny PKP o- 
raz zwiększając możliwości usług 
wobec państwa i społeczeństwa. 
Stale wzrastające szeregi wyna­
lazców i racjonalizatorów pracy 
oraz kilkuset przodowników gwa 
rantuje postęp techniczny kolei, 
kształtując jednocześnie nowy 
światopogląd robotnika na za gad 
nienia gospodarki socjalnej.

Ponad 80 proc. kolejarzy okrę­
gu DOKP Gdańsk współzawodni­
czy indywidualnie i zespołowo na 
zasadzie 2548 umów. Niezależnie

»G dański Bekon«
racjonalizuje sprzedaż detaliczną mięsa
15 bm. odbyła się w Spółdzielni „Gdański Bekon“ w Gdańsku 

konferencja z udziałem przedstawicieli Komisji Specjalnej, Ko­
misji Kontroli Cen, Miejskiej i Wojewódzkiej Rady Narodowej, 
oraz O.K.Z.Z,

Na konferencji ustalono, że spółdzielnia zlikwiduje prowa­
dzone dotychczas zaopatrzenie hurtowe, a trudnić się będzie tyl­
ko sprzedażą detaliczną. W  związku z tym spółdzielnia znosi za­
opatrywanie instytucji według list pracowniczych.

Aby jak największa ilość ludności mogła zaopatrzyć się w 
mięso, uchwalono wprowadzić czasowo następujące normy ilościo­
we sprzedaży: Każdy kupujący może nabyć dziennie pól kilcgra- 

. ma mięsa, pól kilograma kości i do kilograma wędliny.
Społeczne podejście ludności, a więc nienadużywanie zaufa­

nia spółdzielni przez wykupywanie mięsa przez kilku ezłonków 
jednej rodziny, umożliwi zaopatrzenie szerszych rzesz ludności 

j pracującej. (N.)

między jednostkami służbowymi, 
oddziałami służb i warsztatów na 
prawczych taboru kolejowego. W  
toku jest współzawodnictwo mię- 
dzydyrekcyjne z warsztatami, po 
łożonymi na terenie. DOKP Poz­
nań, Warszawa i Kraków oraz 
współzawodnictwo służby ruchu 
DOKP Gdańsk ze służbą ruchu 
DOKP Szczecin.

Strona organizacyjna przedsta 
wia się cyfrą 51 komitetów tere­
nowych. O ich aktywności świad­
czy fakt, że w miesiącu grudniu 
odbyto łącznie 930 narad wytwór 
czych i posiedzeń poszczególnych 
komitetów. Do najlepiej pracują 
cych należy zaliczyć warsztaty 
główne w Bydgoszczy, w Pile i 
na Zawiślu w Gdańsku, gdzie prze 
ciętny odsetek współzawodniczą­
cych wynosi do 70 proc. wszyst­
kich pracowników i gdzie równo 
cześnie odnosi wspaniałe sukcesy 
racjonalizacja pracy. O uspołecz­
nieniu kolejarzy Okręgu DOKP 
Gdańsk świadczy wymownie 
fakt, że w ramach Czynu Kongre 
sowego wykonali nie tylko plany 
prac na 1948 r. (przedterminowo 
bo do 30 listopada 48 r.), ale jed 
nocześnie zrealizowali podjęte do 
datkowo zobowiązania na ogólną 
sumę 197 milj. złotych.

Kolejarze okręgu gdańskiego 
przejawiają żywotną inicjatywę 
w kierunku przedterminowego 
wykonania planu na 1949 r. i pia 
nu trzyletniego. Dowodem tego 
jest inicjatywa pracowników od­
cinka teletechnicznego w Pile wy 
budowania w najbliższym czasie 
poza planem 28 km linii telefoni­
cznej.

Wraz z poprawą warunków 
materialnych w oparciu o 
siatkę płac" —  szeroką falą płyną 
nowe zobowiązania. Wysoki po­
ziom narad wytwórczych, w któ­
rych aktywny udział bierze po­
nad 900 przodowników pracy ca­
łego okręgu daje pewność dalsze

go rozwoju współzawodnictwa 
pracy kolejarzy okręgu gdańskie 
go i przedterminowego zakończę 
nia planu trzyletniego.

Doroczny Bal
A k to r & B M J

Dnia 19 lutego br. o godz- 
22-ej Oddział Gdański Związ­
ku Artystów Scen Polskich 
organizuje w salach Grand 
Hotelu Doroczny Bal Aktora 
urozmaicony miłymi atrak­
cjami. Uczestnicy zabawy bę­
dą mogli ubiegać się. o nagro­
dy w rozlicznych konkursach, 
stanowiących część programu 
balowego.

Dochód przenaezony na za­
silenie kasy samopomocowej 
Związku i Schroniska Wetera­
nów Sceny Polskiej.

„ K O B I E T A  W E  M G L E "
w Teatrze Wielkim w Gdańsku

W Teatrze Wielkim w Gdańssku 
grana jest obecnie interesująca sztu­
ka znanego powieściopisarza M. Ru­
sinka pt. ,.Kobieta we mgle".

TLeatry
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni

— „Szklanka wody“ .
TEATR KAMERALNY w Sopocie

— „Tu mówi Tajmyr“ .

‘K.inci

Ormowcy z Nowego Portu
pracują, kształcą się i walczą z przestępcami

Gdynia — Goplana — ,,Skarb“ .
Pocz. seansów 17, 19, 21- 

Gdynia — Warszawa — ,,Skarb“ . 
Pocz. seansów 16, 18. 20, 

nowa ! Gdynia — Atlantic — „Aliszer Nawoi“ 
Gdynia — Chylonia — Promień — 

„Zakazane piosenki“ .
Gdańsk — Światowid — 17, 18 i 19 

bm. kino nie czynne.
Wrzeszcz — Bajka — „Cygański ta­

bor“ .
Wrzeszcz — Capitol — „lekkomyśl­

na siostra“ .
Elbląg — Mars — „Wakacje“ . 
Grabówek — Fala — „Przeczucie“ . 
Oliwa — Polonia — „Tchórz“ .
Sopot — Polonia — „Wielkie na­

dzieje".
Sopot — Bałtyk — „Sen o miłości“ .

zebranie konstytuujące Koła. Porzą­
dek dzienny obejmuje: a) sprawy or­
ganizacyjne Koła i wybór zarządu i 
b) referat Prof. Dr. Mariana Gór­
skiego pt. „Hola niektórych białko­
wych składników pokarmowych w 
powstawaniu schorzeń wątroby

Komitet organizacyjny prosi o 
liczny udział lekarzy zainteresowa­
nych zagadnieniami medycyny wew­
nętrznej.

Naukowe zebranie
biblioiskcrzY i archiwistów

W ramach zebrań naukowych Koła 
Gdańskiego Z, B. i A. F. ódhĘdz.u 
się w piątek dnia 18 lutego o goaz. 
17-o' lokalu Bibliotek! Miejskiej 

,va 16 — zebranie Naukowe z 
referatem mgr. Kmiecika Bogusła­
wa pt, „Katalogi rzeczowe“ i mgr. 
Łada Anna pt.: „Komunikat z kar­
tu Bibliotekarzy naukowych w Kra­
kowie“, ‘ - ~

Tragiczny wypadek
w Stoczni

W doku Półnoenej Stoczni Gdań­
skiej zdarzył się tragiczny wypadek. 
W pewnej chwili wielka ściana bla­
chy okrętowej osunęła się na grupę 
robotników zatrudnionych przy bu­
dowie rudowęglowca.

Blacha spadla tak nieszczęśliwie, że 
jednemm z pracowników Antoniemu 
Jaksie zgniotła klatkę piersiową, a 
Janowi Zyndzie złamała obie nogi 
oraz kość biodrową.

Natychmiastowa pomoc lekarska 
nie zdołała uratować nieszczęśliwych. 
Obaj po przewiezieniu do Akademii 
Lekarskiej zmarli,

8-godzinna praca zawodowa 
nie przeszkadza dzielnym 
OEMO-weom z Nowego Portu 
na ścisłą współpracę z towa­
rzyszami z A1/4 i udzielanie im 
pomocy w walce z przestępca­
mi.

Miody robotnik, 20-lętni Jó­
zef Chmielewski, po powrocie 
z pracy, ma wiele roboty z róż 
nymi pijakami. Jest on „rekor 
dzistą” w doprowadzaniu do 
Komisariatu MO pijaków, za­
kłócających spokój ludziom 
pracy.

Jego kolega Jan Kostrzew- 
ski, jest zaciętym wrogiem 
przemytników. Pracując ochot 
uiczo w tej dziedzinie od kilku 
lat, zyskał uznanie nie tylko 
swych kolegów z ORMO i MO, 
lecz również i zwierzchników.

Współpraca ORMO i MO 
rozwija się nie tylko w dzie­
dzinie wykrywania prze­
stępstw, jest ona również po­
ważna w dziedzinie kultural­
no - oświatowej. ORMO-wcy 
nie tylko pracują i walczą z 
przestępcami, ale i stale ksztal 
cą si „

Biblioteka ORMO w Nowym 
Porcie zawiera 144 książki o 
treści popularno - naukowej i

beletrystycznej. Jest to poważ­
ny dorobek, szczególnie jeśli 
się weźmie pod uwagę, że 
ORMO na tym terenie istnieje 
od 1947 r. i nie dysponuje żad­
nymi funduszami na ten cel: 
Książki zostały częściowo do­
starczone przez ORMO-wców, 
a częściowo zakupione z do- 

, chodów, które dały różne im- 
j prezy świetlicowe. ORMO-wcy 
korzystają nie tylko z biblio­
teki własnej, ale i z bratniej 
MO. Biblioteka MO zawiera 
250 książek. Sprawa gazetki 
ściennej została rozwiązana w 
ten seposób, iż pracownicy 
MO redagują ją dla swych ko­
legów z ORMO i odwrotnie.

Gazetka zawiera różne arty­
kuły. dotyczące pracy zarów­
no ORMO, jak i MO oraz ru­
brykę humoru. O jej wysokim 
poziomie świadczy fakt, iż o- 
statnio redakcja gazetek MO 
w Gdańsku otrzymała pierw­
szą nagrodę w skali krajowej 
wT wysokości 20.000 zł., a 3 
ORMO-wców. stale dostarcza 
artykułów do pisma, poświęco­
nego zagadnieniom Milicji, 
rozchodzącego się w całym 
kraju.

Dp prac oświatowo • kultu­

ralnych należą również wy­
kłady o treści polityczno - spo­
łecznej, które odbywają się w 
Nowym Porcie, wspólnie dla 
MO i ORMO w każdą środę. 
Odprężenie po pracy nauko­
wej są zebrania towarzyskie, 
które odbywają się w świetli­
cy przy akompaniamencie for­
tepianu i muzyki z głośnika 
radiowego.

W  ogólnym wychowaniu 
ORMO-wców z Nowego Portu 
nie zapomniano również i o 
sporcie. ORMO posiada dwie 
drużyny siatkówki, które dziel 
nie rywalizują z drużynami 
MO. Zwykle po ćwiczeniach 
zawodowych rozpoczyna się 
gra w siatkówkę ze zmien­
nym szczęściem. Przeważnie 
jednak zwyciężają-ORMO-wcy. 
Gdy nie dopisuje pogoda, u- 
umieszczony w dość obszernej 
sali stół plng-pongowy pozwa­
la na przyjemne spędzenie cza 
su-

Młodzi, 
MO-wcy

pełni zapału QR- 
z Nowego Portu, 

pochodzący z rodzin [ robotni­
czych. sami sa również robot­
nikami i oddają się swej pra­
cy z zamiłowaniem, sumien- 
fkóśoią i gorliwością, (4).

'Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na czwartek dnia 17 lutego tor.
5.20 — Koncert dla świata pracy, 

6.00 — Gimnastyka, 6.10 — Dziennik 
poranny. 7.20 — Przegląd prasy sto­
łecznej, 8.00 — „Kola kobiet w ruchu 
zawodowym“ . 8.80 — „Stare i nowe“ , 
9,15 — Inform. ogólnopol., 9.30 —
Wszechnica Radiowa, 11.40 — Audycja 
dla przedszkoli, 12.04 — Wiad. połud­
niowe, 12.45 — Audycja dla wsi, 14.20 
— Kursy radiowe dla nauczycieli, 
14.30 — Przegląd wydarzeń, 15.10 — 
„Na fali PZZ“ pog. pt. „Gdzie się 
podziały wilkołaki“ , 15.20 „Prognoza 
pogody“ , inf. miejsc., 15.30 — „Gawę­
da z dziećmi", 16.00 Dziennik popo­
łudniowy, 16.30 — „Archipelag ludzi 
odzyskanych", 16.50 — „O prądzie
elektrycznym“ pog., 17.45 — Poradnik 
językowy, 18.00 — „Dla każdego coś 
miłego“ , 19.00 —■ Felieton literacki, 
19.40 — Wszechnica Radiowa, 20.00 t-  
Dziennik wieczorny, 21.00 — „Taimyr 
przy telefonie“ słuchowisko, 22,00 — 
Audycja słowno-muzyczna, 22.45 —
Codzienny przegl. wydarzeń, 23.09 —■ 
Ostatnie wiadomości.

DZIŚ SŁUCHAMY
SYMFONII LITURGICZNEJ 

IIONEGGERA
Dzieło to osnute na tematyce reli­

gijnej, odznacza się nieprzeciętna! 
pomysłowością łnstrumentaeyjną 1 
barwnością. Było odegrane przed dwo 
ma laty na Festivalu praskim, uzy­
skując ogromne powodzenie. Jest to 
powojenna praca wybitnego współ­
czesnego kompozytora szwajcarsko- 
francuskiego. Usłyszymy ją o godz, 
23.M na fali rozgłośni Warszawa fc
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Wzrośnie ilość pogłowia bydlęcego
l n̂ nip7P szczepienia ochronne zapobiegną chorobom zwierzęcym

_  . . rlla rolni- sanitariuszy w et, podkuwa- lać ze służbą . weterynaryjDoniosłe znaczenie służby weterynaryjnej dla rolni­
ctwa jest zupełnie oczywiste- Zadaniem jej jest zwalczanie 
zaraźliwych chorób zwierzęcych i zapobieganie im, lecze­
nie zwierząt chorych, opieka nad pogłowiem zwierząt, nad­
zór lekarsko- weterynaryjny itp. , , . ,

Dla wykonania tych wszystkich zadań konieczna jest 
odpowiednia ilość lekarzy weteryn. i wykwalifikowany 
nersonel pomocniczy-
Całoksztaltem służby wete­

rynaryjnej kieruje , w ydział 
W eterynaryjny Urzędu W oje­
wódzkiego.

W ciągu ub. r. dokonano po- 
ważuej pracy dla polepszenia 
warunków leczenia zwierząt i 
zwalczania chorób- Prace te 
prowadziło 82 lekarzy wet. i 96 
osób personelu pomocniczego. 
W tym samym poku zanoto­
wano liczne wypadki epidemii 
zwierzęcych, podlegające zgło­
szeniu i zwalczaniu z urzędu, 
a mianowicie nosacizny zwie­
rząt (Tczew, Starogard), zara­
zy stadniczej kom (Gdańsk, 
Tczew wścieklizny psów i ko­
tów (Wejherowo, Kartuzy). 
Nosicielami ostatniej _ zarazy 
były wściekle lisy, które siq 
energicznie tępi. Y  majątkach 
PN Z zanotowano pompr swm. 
Całkowicie zdołano zlikwido­
wać w woj. gdańskim świerzb

zwierząt jednokopytkowyeh.
Dzięki przeprowadzonej ma­

sowej akcji wykrywani^ uta­
jonych ognisk nosacizny ura­
towano wiele koni. Ogółem 
poddano badaniom 58.000 sztuk, 
stwierdzając nosaciznę u 10d 
koni. Zaraza stadnicza na te­
renie województwa została o- 
panowana, lecz jeszcze niezu­
pełnie zlikwidowana.

Przeprowadzono ochronne 
szczepienie trzody chlewnej, 
któremu poddano ogółem 58 
proc. świń. W wyniku szcze­
pienia nasilenie różycy znacz­
nie spadło.

ROZBUDOWA SIECI 
LECZNICZEJ

W roku ub. dokończono 
budowy Państw. Szpitala dla 
Zwierząt w Gdańsku, który 
stał się zarazem ośrodkiem 
szkoleniowym nie tylko dla 
lekarzy wet., lecz także dla

Zwiększyć rolę świetlic 
w akcji upowszechnienia czytelnictwa

.. . ______ ____ w  iT-f'iw'iril c
Jednym z ważnych zadań pra­

cy kulturalno-oświatowej w ru­
chu zawodowym jest upowszech­
nienie czytelnictwa. Ośrodkami, 
które nadają sie szczególnie do­
brze do realizacji tego postulatu, 
są świetlice związkowe. Powinny 
one traktować prace oświatową, 
jako podstawę działalności, kształ 
tując przy pomocy książki i cza­
sopisma światopogląd ludzi pracy.

Zadaniem akcji bibliotecznej 
jest wychowanie mas pracujących 
poprzez metodyczne czytelnictwo, 
pracą samokształceniową oraz 
propagandę dobrej i wartościowej 
książki. Właściwe zorganizowanie 
te akcji ma tym poważniejsze 
znaczenie, że stangtari jednocześnie 
podstawę do walki z analfabetyz­
mem, ułatwia samokształcenie i 
pobudza zainteresowanie sztuką 
we wszelkich jej przejawach.

Akcja biblioteczno-czytelnicza 
w poszczególnych świetlicach 
miast Wybrzeża prowadzona jest 
chaotycznie i w zbyt wąskim za­
kresie- Bardzo dużo świetlic nie 
posiada wogóle bibliotek, aibo tez 
tylko niewielką ilość tomów Zaa- 
rzaja się wypadki, ze w biblio te­
kach znajdują się książki ideolo­
gicznie obce. nie posiadające zad- 

„nei wartości. Dobor książek po­
winien być zatem bardzo staran­
ny i dokonany z uwzględnieniem 
ich wartości ideologicznych. Wią­
że się z tym ściśle sprawa wy­
szkolenia bibliotekarzy, których 
zadaniem jest właściwe zoigam- 
zowanie czytelnictwa.

Sprawą tą powinny zaintereso­
wać się poważniej niż dotąd Zwią 
zki Zawodowe. Często się zdaiza, 
że bibliotekarzem jest zupełnie 
nieodoowiednia osoba. Najczęściej 
funkcje te pełni jednocześnie kie­
rownik świetlicy, a nawet msiruk 
tor sportowy- Jednym z głównych 
zadań w dziedzinie upowszech­
nienia czytelnictwa jest więc. pla­
nowe przeszkolenie pracowników 
świetlicowych, najbardziej ̂  nada- 
jących się do tej działalności.

W akcji czytelnictwa, jaką pro­
wadzą ¿wiązki Zawodowe, c.użą

pomocą mogą być komplety ksią­
żek z bibliotek Komitetu Upo­
wszechniania Książki. Współpra­
cując z najpoważniejszymi insty­
tucjami wydawniczymi w kraju, 
KUK wydaje wartościowe dzieła 
literatury polskiej i obcej w ce­
nie 100 zł za tom w prenumeracie. 
Prócz niezwykłej taniości KUK  
ma jeszcze tę zaletę, że odbiera 
akcji wydawniczej cechy przypad­
kowości, zapewniając odbiorcom 
dobrą książkę.

Stosowanie najlepszych form 
propagandy dobrej książki oraz 
ścisła współpraca z instytucjami 
oświatowymi, partią i wydziałem 
Kulturalno-Oświatowym OKZZ 
—  oto czynniki, które przyczynią 
się w decydujący sposób do osią­
gnięcia dodatnich wyników w ak­
cji upowszechnienia czytelnictwa 
w świetlicach związkowych. (a)

sanitariuszy 
czy itp. . , . „

Istniejące juz lecznice dłja 
zwierząt w Kwidzynie i Prusz­
czu zostały powiększone. Uru­
chomiono ponadto dalszych o 
lecznic w Malborku, Kartu- 
zacli, Tczewie, Gdyni i bztu- 
mie. Sieć ta uzupełniona zo­
stanie w br. przez _ dalszych 
12 powiatowych lecznic i 16 re­
jonowych zakładów leczni­
czych.W terenie zaobserwowano 
już wśród rolników poważne 
zainteresowanie lecznicami dla 
zwierząt. Rolnicy nabrali zau­
fania do szpitalnego leczenia 
zwierząt. __ _ , , r

SA JESZCZE BRAKI 
W roku bieżącym _ opieka 

weterynaryjna na wsi musi 
bvć wydatnie zwiększona. 
Chłopom i majątkom ^państ­
wowym należy zapewnić mak­
simum pomocy weterynaryj; 
nej celem ochrony gospodarki 
hodowlanej-

W zakresie zwalczania zara­
źliwych chorób zwierzęcych 
przeprowadzona zostanie akcja 
zmierzająca do zbadania we 
wszystkich gromadach ewen­
tualnych ogniw nosacizny, ba­
danie kliniczne i serologiczne 
wszystkich licencjonowanych 
ogierów. By zapobiec zarazie 
stadniczej zostaną zlikwido­
wane wszystkie ogiery nieu- 
znane. Instruktorki hodowli 
drobiu ze Z w. Samopomocy 
Chłopskiej muszą współdzia­

łać ze służbą weterynaryjną, 
celem zabezpieczenia drobin 
przed cholerą i pomorem.

Jeśli chodzi o świnie, zabez; 
pieczenie ich przed pomorem i 
różycą dokonane zostanie 
prżez szybkie zlikwidowanie 
ujawnionych ognisk pomoru i 
przeprowadzenie masowych 
szczepień ochronnych.

Do pracy tej służba wetery­
naryjna musi być _ przygoto­
wana Wykonano już wiele, 
lecz sporo deszcze zostało do 
zrobienia. Chłop w każdej 
chwili powinien mieć _ zapew­
niona opiekę dla swej trzody 
chlewnej, drobiu i bydła. O- 
chrona i opieką weterynaryj­
na jest konieczna jednak nie 
tylko dla hodowcy.^ Konsu­
ment także musi mieć gwarąn 
cję, że mięso, które kupuje, 
-jest zdrowe i świeże. Nadzór 
lekarsko - weterynaryjny nie 
wszędzie jednak , dociera, i  o 
przeszkoleniu personelu porno- 
cniezego częściowo uzupełnij 
się kadry weterynaryjne de- 
zynlektorów, oglądaczy zwie­
rząt rzeźnych i mięsa na wło­
śni i sanitariuszów. _

Rolników ucieszy niewątpli­
wie wiadomość, że w br- uru­
chomione zostaną państwowe 
lecznice dla zwierząt w W ę.l- 
herowie i Lęborku, oraz rejo­
nowe w Dzierżgoniu pow. 
Sztum, Skarszewach._ pow. Ko­
ścierzyna, Gardeji i Ryjewie 
ho w. Kwidzyn i Pelplinie pow. 
Tczew, (ork )

D bajcie o W asze łą k i
Każdy chłop i hodowca wie, że tylko wtedy świnie będą 

szybko się tuczyły, jeżeli dostaną dobrą pasze. Pasza,̂  zęby 
była pożywna, musi zawierać dużo białka. Dużo cenn 
składnika pasz marnujemy przez naszą nieumiejętność

Za przykład może posłużyć sprzęt łąk. Na ogol sprzątamy 
z łak /a późno i wiele białka marnuje się wskutek zdrew­
nienia traw. Brak nam instruktorów przeszkolonych w le­
karstwie, ale sporo moglibyśmy zrobić sami, gdybyśmy się

,ylkL w t S  sf fflSfU w o d n io n e , ,  ,T .o  ku, «

mym zbiorze objętościowym 3 RAZY WIĘCEJ BIAŁKA- Za 
mało też, my chłopy, mieszkający nad Walą, ^ s z c z y m ^
o meldunki powodziowe. SĘPIEJ SPRZĄTNĄĆ ŁĄKĘ 
PRZED CZASEM NIZ NIE SPRZĄTNĄĆ WCALE.

W zeszłym roku, w okresie świętojańskim była dużaAa 
pod Krakowem. Dla łąk. pow. kwidzyńskiego i tczewskiego 
pozostało więc ck. 10 dni na sprzęt. Ale alarm _̂l spoin^ j  
ny, chłopi nie dopilnowali i juz -  pierwszy sprzęt został 
pod wodą, a drugi był zupełnie zamulony.

Woda morska zalewa łąki karwmslue w pow. morskim. 
Jedyną śluzę zniszczyli Niemcy, a naprawiana sposobem go­
spodarczym nie wytrzymuje naporu wod.

Prawda, powinni się już o śluzę tę zatroszczyć; mzyme- 
rowie z Urzędu Wodno-Melioracyjnego i obliczyć konieczne 
roboty. Jeżeli jednak dotychczas nikt z
śluzą tą nie zainteresował się, to idźcie co ‘ 1 , '
Chłopskiej, do Gminnej Rady Narodowej, wołajcie u Aaro- 
sty morskiego o naprawę Waszej śluzy. Interwencja Masza 
na pewno wywoła pożądany skutek. . . .

Pamiętajcie: od dobrej łąki zalezy dobra pasza, a dobre
łąki będziecie mieli wtedy, gdy ^ 1 ^ ^ ^
wodnione. _______ __'l_ 1

90 proc. robotników przekroczyła normy
w  fabryce W  O B »Dcrimon«

Z B W i& $ k s z & e e $ &  ¡p &BbSú& w
. , ■ ■ : , „ „ „ „ „ „  w dotveheza- zł z 6 lub 7 tys. za

W  chwili, gdy 'odwiedzamy 
jedyną na Wybrzeżu fabrykę 
puszek konserwowych, znaną 
pod nazwą WOB „Daimon , 
biuro obrachunkowe kończy 
przygotowywanie listy płac za 
miesiąc styczeń. Na listę tę z 
niecierpliwością óczekiwało 600
robotników i robotnic, którzy

rowej. lecz w pamięci ich u- 
trwali! się najbardziej _ fakt 
podwyższenia norm. Różnie na 
ten temat mówiono, najczę­
ściej fałszywie i niesłusznie, 
zapominając nawet o tym. że 
dotychczasowe, zbyt niskie u- 
stalenie norm technicznych 
pozwalało na kilkuset procen-

... I __  podnosze­
niu się zarobków.

— W początku stycznia mo- 
wiono narn coś o nowych nor­
mach — mówi ob. Wycka. przo 

; downica pracy, która pierw­
sza w fabryce podjęła się wy; 
konywania dwóch czynności 
naraz na jednej maszynie, re­
zygnując przy tym z przysłu­
gującej jej pomocy- 

Dowiedziałam się, ze na jedną 
gumiarkę norma określa wyko­
nanie 12.000 sztuk dekli. W pier­
wszej chwili wyglądało to prze­
rażająco, bo nie zdawałam sobie 
sprawy z wykonywanej dotych- 
iczas pracy. Okazuje się, że nor­
my są tylko pozornie trudne do 
przekroczenia. W pierwszym mie 
siącu zrobiłam niewielk, muszę 
to przyznać, następne będą lep­
sze“.

Ob. Wycka nie spodziewała 
się osiągnięcia dobrych wyni­
ków pracy w styczniu._ Jest 
zdziwiona, kiedy dowiaduje 
sie, że zamiast 10 do 12.000 zł 
miesięcznie jak dotychczas za­
robiła obecnie około 18.000 zł. 
Nową normę pracy wykonała 
w 238 proc.

Wielu robotników zdawało

sobie sprawę, że w dotychcza 
sowym systemie płac krzyw; 
dząćym robotników fabryki 
typu' WOB „Daimon” normy 
były sztucznie obniżane, aby. 
zwiększyć zarobki. Nowe nor- 
my zostały ustalone realnie, 
w oparciu o średnią dotych­
czasowej wydajności robotni­
ka. Brano przy tym pod uwa­
gę miesiąc lipiec, w którym 
zanotowano najmniej prze­
stojów maszyn-
Ogólnie biorąc normy zosta­

ły podniesione zaledwie do 
wysokości średnich możliwości 
ogółu robotników. Przy ich u- 
stalaniu nie brano pod uwa­
gę wydajności pracy robotni­
ków, wyróżniających się wy-

1 J_1 1-nrn 1 i fi -1 P J O 1

zł z 6 lub 7 tys. zarabianych 
poprzednio, oh, Piotrowska z 
lcrajalni w ciągu 178 godzin 
pracy zarobiła 12.000 zł- Olu 
Hofman po 2 - miesięcznej 
praktyce przekroczyła normę 
o 26 proc. podnosząc swój 
zarobek do 10.000 zł, ob. Szczu 
towska zarobiła 13.000 zł za­
miast 7.000 w ubiegłym mie­
siącu itil.Ze swej strony kierowni- 

ctwo fabryki stara się o uspra 
wnienio pracy maszyn, zumiej 
szenie czasu ich postoju, by w 
ten sposób ułatwić robotnikom 
wykonywanie norm i zwięk­
szanie zarobków. Zorganizo­
wano specjalną brygadę doko­
nującą remontów, w skład kto-ko w wyróżniaj ący cn sie iiujqu. q¡ j-uj * , ü

sokimi ' kwalifikacjami za wo-- j e j  weszło ^3 u le p s z  ^
dowymi- Na podniesienia za­
robków wpływa również tzw. 
zachęta akordowa ustalona w 
wysokości 10 proc. stawki pod­
stawowej i w wysokości 20 
proc. w. gumiarni i tłoczni, kto 
re stanowią podstawę produk- 
C]l*' ju ż  w styczniu, który można 
uważać za miesiąc próbny 90 
proc. robotników, zatrudnio­
nych w produkcji przekroczy­
ło przewidziane dla siebie nor­
my, Osiągając znacznie wyzszc 
zarobi;i\ Dziś robotnik w OB 
— „Daimon” zarabia od 380 
do 450 zł. dziennie w stosunku 
do 250 zł. lub 300 zł zarobku z 
okresu przed wprowadzeniem
nowej umowy ■

Ob. Szeweluk przekroczyła 
normę tylko o 32 proc. zwięk­
szając swój zarobek do H-

luj WCOÓ1U w
chaników — fachowców, i o- 
nad to usprawniono transport 
wewnętrzny, by robotnik nie 
potrzebował tracić czasu na 
przenoszenie do magazynu go­
towego towaru i zaopatrywa­
nie się w surowiec. Nad ciąg­
łością produkcji czuwa 5 bry­
gadzistów—fachowców, którzy 
natychmiast likwidują naj­
mniejsze zahamowania.

W styczniu br. produkcja w 
w fabryce wzrosła ze 146 ton 
do 170 ton, w ciągu miesiąca, 
przy czym przekroczono płau 
miesięczny w 28 proc. Jak wy 
nika z tego, nowa umowa 
zbiorowa i nowy system nor­
mowania pracy nie tylko port 
niósł zarobki robotnicze, 
lecz również przyspieszył 
tempo «realizacji planów pro­
dukcyjnych. (m)

’ " w  akc i czytelnictwa, jaka pro- > (Do artykułu poniżej). W idu robotników zdawało I szając swój zarobek ao. * * .......... ...............................................

.   ......................................................... ........" " "  ------------------- —  — — — — -------------—  ---------------------—  stawia namv,Tifatu1'dehkwMita. W | zydował sąd gardlany. Jeszcze
TCWTMY wysoko nad szczytami ko czterech ich tam pracowało, a «5. _ _  „  n  A n f f t  21 1 / A  I I  proceduię ch y __ o- przed ostatnią wojną mogliśmy wKWI y -.... ... - “  “—“  GDAŃSKI B A R B A K A Nnie dziesięciu, lub tuzin okrągły.

W IEŻA liczy sobie 600 lat żywo­
ta iPas murów otaczających

miasta" —  otoczeni wiązaniem 
dachu czworograniastej Wieży 
Więziennej. ! ń a ^ r ó d ^ r ^ e b i^ a ł na'iinii Zbro
W g?r?i t ch T I c f S c m  ra- "owm i Złotej Bramy, które zbu-
r'-uhP Stroma te drogę pokonywa dowane zostały w paręset lat poz- chubę. Stroma w arogę ^  K .  | nie1 (Nawet Dwór św. Jerzego, w
W e^cz-ńnw w iu wichury, przeni- | przyszłości siedziba naszych pla- 
kającej do "wąskich, podłużnych «  0 całe 150 lat ”mł° d
otworów strzelnic.

Wstępna prace konserwatorskie 
dawno zakończono, odmurowano

styków, jest o całe 150 lat „młod­
szy“ od naszej wie?y).

Wjeżą ta, wówczas zwana »WJ-
..........  ...... , ounwfowa».w; soką“ ‘bromła o l. U? picrwotaej
wyrwy wojenna, by na znów trwa ; bramy do Ulicy Długiej^ t  W(B1W1U * ________
tej cegle wznieść czterospadowy, i tego „barbakanu“, _ wzmesioneg , w;eży nowy dach. Dach ten 
od wieków dla wlotu .'.Królews- 1346 r. składała się z yvlf zy j n(ezbyt długo przetrwał, bowiem 
klej Drogi“ charakterystyczny, dwuch baszt okrągłych, których j „nctał nudczas szturmu
hełm renesansowy. Czterech cieśli \ kształtów część uda nam się roz- 
przystąpiło do dzieła' w począt- j poznać w fragmentach przyziem- 
kacii października ub. r. Dzielni j nych „Katowni“. Lecz o niej póź- 
mistrzowie przez szereg tygodni niej jeszcze. Człon wieży — od 
nracowali na wysokości 30 m. nad ziemi licząc pierwsze pięć pięter 
P 1 „pry zawieszeni pomię- —  pochodzi z tego właśnie czasu, 
brukiem uucy i p o D C Z A S  wojny trzynastolet-

# niej, (która niedawno wtedy

ściele Panny Marii!) w 1506 r. letowskiego w Helsingór (Dania), 
Dodniósł szczyt wieżowy o dwa ! stanowiła odbudowa tej w -- y 
p S ra  Daje iić to ^  zauwa- a w dalszej kolejności przebudo­
wŷ  bo oznaczone- są one podwój- i wa całego zespo.u barbak ■ 
nym rzędem ostrołukich arkad z «tvnVnwanlu odczytujemy olbrzy- 
cegły na tynkowanym tle. Se-

dalszych latach nawet pobudow a 
no domki mieszkalne wokoło, ty 
łami przjiparte do murów budo-

1.JUOUW '-'O**r--  _ ,
tortur, którymi się poslugivyal ow 
czesny wymiar sprawiedliwości. 
Mogliśmy dotykać pieńka z wy-

khndował Hęoełowl Michał Enkin 
ger, znany wilnianom z budowy 
klaśztoru Franciszkanów, który 
dał wież;
niezbyt Uiugu i“ - - ......... , -----------
zniszczony został pedczas szturmu 
do miastu wojsk króla Batorego 
w 1577 r. Znając wartość obronną 
wieży, kazał Batory w nią walić 
swej artylerii, co sił jej i puszka- 
rzom starczyło (1577).

dzv niebem a ziemia,* , i
Konstrukcja drewniana została 

obliczona na wrogi « a ^ r  na^sil- 
niejrzych sztormów. Wykonanie 
nie" należało do rzeczy łatwych, 
cóż, kiedy prawie przemocą trze 
ba było tartaki nakłamać d P 
tarcia 15 metrowych cire' , . 
profilu ludzkiego tułowia. I taki 
komplet wywind>. vap W J  . 
to również nie fraszka: W 1 
-  jak informuje umie jeden • 
majstrów — przeszło tysiąc me­
trów sześciennych drewna w bu 
dowano w konstrukcję — uie li­
cząc łat i poszycia. Wiele roboty 
* mafo j^ęiscói to te.ż dlatego tyl

- „ „ „  .................. ....................... re
inkorporowany Gdańsk widziała 
wierny u boku Ezplitej w walce 
z Krzyżakiem), tę całą ostrogę, 
barbakan, wzmocniono wydatnie. 
Zadanie pozostało to samo — o- 
brona najważniejszego dostępu do 
bogatego miasta. Z połączenia o- 
wych dwóch baszt w przedpolu 
stworzono — wysuniętą bardziej 
na zachód bramę. Po bokach pod- 
wojna fosa, a most oczywiści© ( 
zwodzony! W następnych latach 
pokojowego dostatku mistrz He- 
cel Henryk, murarz miejski, (kto-

^ego w S°

Z NÓW przyszły czasy pokoju 
i Gdańszczanie _ przypomnieli

sobie zaniedbany barbakan. Na 
leży bowiem wspomnieć o roz­
szerzeniu się miasta, okolonego 
już nie masywnymi murami, a zie 
loną wstęgą potężnych wałów zie 
mnych (połowa w. XVI). Dawna 
wysunięta ku wrogom ostroga zna 
lazła się poza „linią frontu“, na 
„polu dominikowym“, gdzie odby­
wał się corocznie słynny jarmark 
pod naz.wą „św. Dominika“.

Jedną z pierwszych prac w 
Gdańsku Antoniego van Obberge- 
na, głośnego wówczas na całą Eu­
ropę budowniczego zamku ham-

V> Ct 1_Cliugu Ł."- ̂  ^
otynkowaniu odczytujemy olbrzy 
mimi cyfraini pisaną datę „1586 
— rok zakończenia prac przy 
„Wieży Wysokiej“.

Podobnie i dziś, jak mi na bu­
dowie objaśniono, będzie się hełm 
wieży kształtował — narazie tyl­
ko bez wieżyczki środkowej —  ja 
ko że jej budowa przekroczyłaby 
obecno nasze możliwości finanso­
we. Słuszną rzeczą poza tym jest 
ratowanie narazie zagrożonych za 
bytków, pozostawiając ich wierną 
odbudowę dalszym, nie mniej 
swym dziełem przejętym .pokole­
niom konserwatorów, inżynierów, 
ma i str ów i robotników.

W  1604 r. ojcowie miasta wy­
myślili nowe bardziej twarzowe" 
przeznaczenie dla wieży. Z Giow- 
nomiejskiego Ratusza przeniesio­
no tu miejskie więzienia —  a wie 
że odtąd nazwano „Więzienną . 
Nazwa utrwaliła się i zachowała 
po dni obecne, choć ponure cele

łar ”  południ owe j —  na i żłobieniem ha głowę 1 poślizgać
wprost* obecnego Banku Rolnego j palcem po chłodnej stali tapoi-u... 

mieścił się odwach gdańskiej jgjUINA dziś cierpliwie oczeku-
straży miejskiej.

SPOGLĄDAJĄC w głęboką prze 
paść spostrzegamy, że i Ka­

townia godną jest bliższego po­
znania. To, co dziś widać, to za­
ledwie małe daje pojęcie o pięk­
nie tego renesansowego zabytku 
architektury.

-  -  je swej kolejki na odbudowę. 
Są pełne ku temu możliwości, 
gdyż posiadamy prócz jej fotogra 
fii z lat ostatnich szereg szty­
chów dawniejszych —  a poza 
tym walna część fragmentów w 
kamieniu —  choć poszczerbio­
nych —  ocalała, i została tros.cli-

Twórca bramy, Obbergen, przy wie złożona w f : ° ™ e„y 
wydatnej pomocy Jana Strąków- czemacli przyziemia. Tu nale,y 
skiego wybudował tam widną sa | dodać wyjaśniająco,

i5U.uu.-j uo ■-■'■i: '-*■* -  --
my św. Jakuba (wówczas w popu 
żu nowoczesnego gmachu Biblio­
teki Miejskiej). Fragmenty ozdob 
zburzonych domów mieszczań­
skich zostały równocześnie wmu­
rowane w mury wewnętrznego

szach opisać szczególne piękno 
tej niewielkiej, lecz obliczonej na, 
widok ze wszystkich czterech 
stron, —  budowli, której sziachet 
ne linie upstrzone były kamień-

w - «  —  -  p—  -we wnętrzu wieży dawno opusto-, tych p°8tac: Laa ™aly h h a j ko wzory do upiększę-

KS, pSŁ.TTSf JSS SSi dłę wzniesionych —- domów gdań
sWch. >V: Szremowlcz
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W Warszawie i lo d zi odbędą się mecze bokserskie
juniorów Polski i W ęgier

;y, prawdopodobnie

Czechosłowacja
mistrzem świata
w h o k e ju

SZTOKHOLM. Jako ostatnie 
•potkanie rozegrano we wiórek 
w ramach hokejowych mistrzostw 7K] • •
4wiata mecz Czechosłowacja __ ¿DUzająee się mecze repre- j nie przedstawiają
Kanasta. ; zentaeji juniorów Polski i Wę- ,

Spotkanie zakończyło się zwy- j gier wywołały w kołach bok- i%£7„S r . T m ? '  "  * * "  “ " “ “i  >aint.re.o w ,n!o.
Chociaż węgierscy juniorzy !

Pierwsze boje Ligi Bokserskiej
rozpoczynają sie% 20 marca

W Warszawie odbyło się 1o-| dia” (Gdańsk). „Zryw” (Łódź) i
— „Zjednoczeni”•owanie spotkań w grupie fi 

ualowej I Ligi bokserskiej o 
mistrzostwo Polski. W wyniku 
losowania terminarz spotkań 
przedstawia się następująco: 
(gospodarze na pierwszym 
miejscu):

20 marca.
„Gedania’ ’(Gdańsk) — „Ba­

tory” (Chorzów),
„Zryw” (Łódź) — „Gwardia” 

(Warszawa).
„Zjednoczeni” (Bydgoszcz) — 

„Gwardia” (Gdańsk).
27 marca.
„Gedania” (Gdańsk)—„Zryw” 

(Łódź).
„Gwardia” (Warszawa) —

---------------- (Bydgoszcz),
„Batory” (Chorzów ) -r- „Gwar­
dia” (Warszawa).

13 maja.
„Zjednoczeni” (Bydgoszcz) - 

„Batory” (Chorzów), .Gwar­
dia (Gdańsk)—„Zryw” (Łódź). 
„Gwardia” (Warszawa) — „Ge-' 
dania” (Gdańsk).

W grupie finałowej druży­
ny walczą każda z każdą, bez i 
rewanżu.

i \ A J t  C Æ W W f C r  1

w stanie sformować dwóch j 
składów. Należy się , spodzie- i 
wae; że zobaczymy w Łodzi : 
tę. samą reprezentację eo w j 
Warszawie.

Pierwsze spotkanie rozegra- ! 
iie zostanie 20 bm. w Wars za- i 
wie, a drugie 22 bm. w Łodzi, j

Przypuszczalnie nasze skła-j 
dy będą wyglądać następują- j 
co: |
. Warszawski —Liedtke, Czaj- j 
kowski, Mat! och. Dębisz, iva- ! 
zimicrczak, Sznajder, Kołecz-1 
ko, Stec. Łódzki — Soczewiń-1 
ski, Brzózka. 'Wytyk, Kraw­
czyk, Stysiak, Pali liski, Wie­
czorek i Rutkowski, reż.. Kar- j 
gier. Bargiel, Borowski, Kud- j 
łacifc, Musiał, Smyk, Franek i j 
Misiewicz. (R)

Niemieckie pomniki w Malborku
muszą być natychmiast u s u n i ę t e

Jestem starym mieszkańcem, 
Malborka, pamiętam dobrze 

„Zjednoczeni” (Bydgoszcz) „Ba ! i***?6’ kiedy Ciasto zostało oswo
tory” (Chorzów) —  Gwardia” i bodz.one P«ez radziecka i polską i ’ „Gwardia ; armię. Dnia 17 marca obchodzić i 
* -rdansk). i będziemy 3 rocznicę wyzwolę-'
.3 kwietnia nia.
„Zryw” (Łódź) — „Batory” ,  DJaczego jednak nie zniesiono

fChnrziW» 7 1 odnni.M T,5”  i dotychczas pomników, które móiŁnorzow). „Zjednoczeni (Byd wią o panowaniu niemieckich
goszcz) „Gedania (Gdańsk). | junkrów, nad tą polska ziemią? 
„Gwardia” (Gdańsk) —  „Gwar J  Dlaczego dotychczas pomniki ¡te 
’ * *' - stoją w centralnych punktach

Malborka?

jetnie przechodzić koło takiego j 
pomnika, który stoi na placu I 
przy hali targowej, gdzie zawsze ' 
panuje największy ruch, Nie ro- i 
zumiem dlaczego właśnie w tym |

W i
A  przecież możnaby taki pom- ! 

nik usunąć bardzo małym kosz- ) 
tem i mieszkańcy Malborka nie i 
potrzebowaliby się wstydzić, że 
na rdzennie polskiej ziemi do i 
dziś jeszcze trwają ślady prus- ! 
kiego panowania.

i J. W.
List naszego '.'czytelnika podaje­

my do wiadomości Zarządu Miej-
wypadku Zarząd Miejski ma zam j skiego w Malborku" Sprawa nie 
śnięte oczy. i wymaga komentarzy.

O D P O W I E  D Z i  R E D A K C J I

Bezkonkurencyjny mistrz łyżwiarski i rekordzista Z.S.R.R. W. Ptaszyn'

dia” (Warszawa).
24 kwietnia. 
„Gedania” (Gdańsk) Nie rozumiem, jak urzędnicy

ZAWINIŁ SZPITAL UBEZPIE­
CZ ALM  SPOŁ. A  NIE SZPITAL 

POWIATOWY
W notatce z  dnia 27 ub. m. p. 

t. „Lekarz w szpitalu w Elblągu—  S ' .  .  ’  u i * w u i t j  i .  „ a j  c t u u / j  W  s z p u a i u  W  £ i i O i ą g i (
„Urwau i Zarządu Miejskiego mogą obo- nie przyjął ciężko chorej robot -

wri
>*ë
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¡ K A T A L O G U  O F I C J A L N E G O ! 
j XXII. Międzynarodowych i 

Targó w  Poznańskich
23. IV. -  10. V. 1949

p r z y j m u j e

¡»BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ«! 
j „ P R A S A "  |
WRZESZCZ, ul. Barlickiego 1 5 1

| ZJEDNOCZONE STOCZNIE j ZGUBIONO legii, jeńca 
POLSKIE ; wojennego, leg. odznacze-

Telefon 412 16 510 B Ï

I Prosimy żądać Prospektu Ogłoszeń ¡
!;ilS IÎ!llin illllll!!n !tll!ll!IIIH 1 !IIIIIIIIIin ilH !llliilim i,| | | | | | | | m i m l „ „ l m m 7

w Gdańsku 
ni. Jana z Kolna 31

poszukują kandydata ze 
znajomością języka angiel­
skiego i ew. francuskiego 
oraz maszynopisania, na 
stanowisko, korespondenta 
zagranicznego i tłumacza. 
Zgłoszenia Wydział perso­
nalny Z.S.P. . 498/k

Z G U B Y
ZGUBIONO legitymację
służbową wydaną przez 
DOKP Gdańsk nr. 481623 na 
na nazwisko Waszczuk Cze­
sława. 504

j nia wojskowego, leg. Od- 
; znaki Grunwaldzkiej,
' książkę lekarską, kartę 

RKU, kartę rowerową. Dahl 
ke. Wacław, Elbląg. * 527'
ZGUBIONO kartę RKU 
Włocławek. Lewandowski 
Stanisław, Olszynki, gm. 
Sadlinki. 525*
ZGUBIONO kartę' pracy, 
kartę RKU Malbork, do­
wód konia, metrykę urodzę 
nia Kazimierz Włodarczyk, 
metrykę urodzenia i ślubu 
nazwisko Mikałajewski A- 
leksander, Karpiny, gm. 
Sadlinki. \ 526

R O Ż  N  E

ZGUBIONO dowód osobi­
sty oraz zaświadszenie ślu­
sarskie. Gurba Władysław, 
Ryjewo. 513
ZGUBIONO kartę RKU nr. 
13320, wydsfną RKU Opocz­
no. Nazwisko Ostrowski 
Władysław, Kwidzyń Cmen­
tarna 1. 5JO
ZGUBIONO dowód tymcza­
sowy 65/45 odcinek zameldo­
wania. Małgorzata Baller- 
stet, Łowicz

POSZUKUJE się od za­
raz Referenta Zaopatrze­
nia i Zbytu, Referenta Go­
spodarczego, Referenta Me- 
chaniezno-Budowlanego, Re 
ferenta Pracy i Płacy, Se- 
kretarkę-maszynistkę, Szcze 
golowe oferty z życiorysem 
należ}' składać do „Prasa" 
Wrzeszcz, Barlickiego 15, 
pod „natychmiast". 529 
SKRADZIONO legitymację 
służbową, ewakuacyjną, 

. - kartę RKU, odcinki zamel—
‘-O'.- Lębork | dowania. Janowicz Wacław, 318. Elbląg. 528

3  lia Crtnburg
b u h z a

inicy“ podano mylnie, że Salomea 
Koteeka zgłosiła się do szpitala 
Powiatowego.

Robotnica ta leczona była w 
szpitalu Ubezpieczalni Społecznej. 
OB. „OHARA —  CZYTELNIK“
Istotnie gmach Liceum Spóldziel 
czego we Wrzeszczu został odbu­
dowany, a nie wybudowany. Od­
nośnie dalszych zarzutów, to, je­
śli są one oparte na konkretnych 
faktach, prosimy podać do wia­
domości Redakcji, wraz z nazwi­
skiem i miejscem zamieszkania 
Obywatela. ’
A. ANDRZEJEWSKI MALBORK

Słusznie podkreślacie to swoim 
liście, że inwalidzi wojenni mu­
szą być otoczeni nie tylko opie­
ka państwa, ale i całego społe­
czeństwa. Wie podaliście jednak 
konkretnego przykładu wyzysku 
inwalidy, przez bogatego, prywat 
nego przedsiębiorcę. Tylko wte­
dy, gdy będziemy mieli adres i 
nazwiska wymienionych osób, 
możemy się tą sprawą zająć.
JOZEF MACHAJSKI —  CISOWA

Dziękujemy za informacje o 
urzędnikach, którzy działają na 
szkodę świata pracy. Będziemy 
mogli tę sprawę opublikować po 
dokładnym sprawdzeniu.

¡cl} obozie
TAKA SOBIE HISTORIA

...Na początku wszystko szło 
gładko: sześciu b. hitlerowskich 
generałów z generałem Schlem­
merei» na czele siadło w pociąg, 
odjeżdżający do Austrii, podróż­
nicy wesoło spędzali czas, podzi­
wiając przesuwające się za okna­
mi krajobrazy.. N a.jednym  z przy 
Stanków pułkownik Bertolz upił 
się i rozpoczął awanturę. Po 
przejechaniu granicy areszto­
wała go francuska policja woj 
sitowa. Podczas przesłuchania 
pułkownik przedstawił paszport 
współpracownika Czerwonego 
Krzyża, co wzbudziło podejrzenie 
francuskiego porucznika. Powia­
domiony o tym zarząd Czerwone 
go Krzyża Oświadczył, że doku­
ment, przedstawiony przez Bertol 
za, jest fałszywy.

Z pomocą pułkownikowi po­
śpieszył generał Schlemmer. Za­
czął grozić porucznikowi, z je­
go postępowania będą niezadowo­
lone „wysokie koła“. Chcąc jesz­
cze bardziej podnieść swój autory

tet, generał Schlemmer .podkre­
ślił, że był dowódcą 14-ej hitlerow­
skiej brygady lotniczej na froncie 
radzieckim. Nic jednak nie porno 
gło. „Podróżników“ aresztowano 
w Innsbrucku (francuska, strefa 
okupacyjna).

W kilk adni po ich. aresztowa­
niu do Innsbi-ucka przyjechał an­
gielski pułkownik Dagdail, który 
odbył konferencję w zarządzie 
Czerwonego Krzyża, wyrażają« 
„ubolewanie“ z powodu incynden- 
tu i doradził przeprowadzić śledz­
two w tej sprawie „możliwie bez 
rozgłosu“.

Potym wyszło na jaw, dlaczego - 
przedstawiciel „wysokich kół", ó- 
kazał tyle zaniepokojenia. Okaza­
ło się bowiem, że , aresztowanie 
sześciu oficerów hitlerowskich po 
zwoliło wpaść na ślad szeroko roz 
winiętej organizacji, która zajmo­
wała się przemytem, faszystow­
skich przestępców wojennych do 
armii arabskiej. (x)

tTuni. St. Strumph • Wojtkiewicz 018)
— Cóż takiego mógł napisać? Za wiersze nie aresztują. 

Ma pani ten wiersz?
—  Nie, bo oni zabrali ze sobą. Pisał, że Francja zmar­

twychwstanie, wzoruje się na Hugo. 'Są tam dziecinne 
zwroty, że niby chce zastrzelić zdrajców. Ale nigdy nie 
miał w ręku broni... Napisał o Niemcach, że są.,. Nie pa­
miętam określeń, zdaje się, „potwory“.,. Dlatego tak się 
obawiam. Aresztowali go nie Niemcy, ale nuż te wiersze 
znajdą się w gestapo?,.. Pan jest Francuzem, pan mnie 
rozumie... ,

Znów rozległy się ciche, żałosne dźwięki. Nivelle nalał 
wody z karafki.

 ̂ —  Postaram się wyjaśnić... Proszę się nie przejmować... 
-Zresztą i Niemcy nie są potworami, z dziećmi nie walczą...

Kiedy pani de Portail odeszła, Nivelle nie wiedział je­
szcze co' zrobi. Pierwsze, co mu przyszło do głowy, to po­
prosić, żeby chłopca zwolnili. Powiem —  początkujący po­
eta, znam dobrze rodzinę... Możliwe, że coś z tego będzie, 
wierszę naiwne, ale mają śpiewność... Następnie Nivelle 
przypomniał sobie list anonimowy. „Kula zdrajcom“.,. 
Strzelają właśnie tacy! Właśnie smarkacze... Jasne, kto 
Mmi kieruje. Dobrze, że go. posadzono, zanim■ wystrzelił. 
Lepiej dla niego samego.

Minęło dwa dni. Jeden z biurowych kolegów wstąpił do 
Nivelle‘a, dostał od niego służbową informację, poczerń 
nadmienił:

—  Jeździłem do Soisson, do siostry. Bandyci stali się, 
tam zupekiie bezczelni. Niedawno zabity został Parro. 
Handlowiec, człowiek najuczciwszy. Dopomógł policji

wpaść na ślad pewnego terrorysty. Zastrzelili go w skle­
pie, pozostawili kartkę „śmierć zdrajcom“. Trzeba silnej
ręki.

Nivelle nie mógłukryć swego poruszenia; kolega zado­
wolony z wywołanego efektu, dodał:

—  Niestety, jest na prządku dziennym, że ludzie prze­
stają zważać na to...

Zadzwonił do Nivelle‘a pułkownik von Hellenberg: 
Powołuje się na pana pewien aresztowani7, Leo de 

Portail, a raczej jego babka...
Panią de Portail znam. Co się tyczy wnuka... To 

smarkacz, nie zdążył nic zrobić, ale oczywiście nie, jest 
wyłączone, że był w kontakcie z terrorystami...

Pułkownik był wzruszony: prefektura uważana była za 
gniazdo masonerii; o Nivelle‘u mówiono, że jest dwulico­
wy, że pokrywa „gaullistów“.

— - Niezmiernie cenię pańską szczerość. Posiadamy 
/wspólne ideały!... Pan jest dzielnym człowiekiem i praw­
dziwym Francuzem.

—  Panie pułkowniku... —  głos Nivelle‘a drgnął —  Niech 
pan ma na względzie, że on nic nie zrobił, no i wiek —  to 
chłopaczek...

Pułkownik roześmiał się; śmiech bulgotał w słuchawce 
jak woda w kranie.

_ — ; Niech się pan nie niepokoi, panie Nivelle, przecież 
nie jesteśmy potworami. I jeszcze raz dziękuję,

Trudno byłoby uwierzyć, że Kiedyś Halinkę przezwano 
śmieszką —  nie śmiała się już dawno. Budząc się, miała 
złudzenie, że wszystko jest snem, wystarczy przetrzeć oczy 
' minie... Ale nie, to —  prawda, Niemcy są w Kijowie. 
Już szósty miesiąc idzie..

Chciała wyjechać. Rudenko zapytał: „Cóż to —  panikar- 
stwo?“ No i on wyjechał, a Halinka pozostała. Gdzież są 
teraz przyjaciele z „klubu Pickwicka?“ Raisa w wojsku, 
Borys przepadł bez wieści, Walunia chyba w Moskwie.

Szczęśliwa!... A  Zinę Halinka utraciła z oczu jeszcze przed 
wojną. Niemcy zabili Wierę Płatonowną, zabili mamę Rai- 
sy. Kilkakrotnie Halinka wstępowała do państwa Steszen- 
ko. Aleksy Mikołajewicz bardzo się zmienił, stał się 'oschły, 
niechętny. Antonina Pietfcwna wzdychała, często wycie­
rała oczy. Gdy Halinka odwiedziła ich po raz ostatni, o j­
ciec Wajuni,powiedział: „Dlaczego nie idziesz do zarządu 
miejskiego? Pracować trzeba, ot co!“ ... Gdy Halinka zapy­
tała, ze zdziwieniem: „A  cóż można robić przy Niemcach! '. 
—■ odrzekł krzykliwie: „Co do mnie. —  będę uczyć jak 
szanować porządek. Dość już stawania na głowie! Niemcu- 
—  to nowi Waregowie...“. Antonina Piętrowna rozpłakała 
się. Halinka odeszła.

Pozostał_ jej tylko jeden przyjaciel —- brat nieboszczki 
matki, wujaszek Lonia. Pracował on w fabryce „Arsenał“ 
i utknął w Kijowie —- leżał na ostre zapalenie opłucnej, 
kiedy nadchodzili Niemcy. Teraz robi zapalniczki i sprze­
daje je na bazarze. Halinka szyje, ceruje, pierze bieliznę. 
Wieczorami często się widują i choć wujaszek Łona ma 
pięćdziesiąt sześć lat, to jednak dobrze rozumieją się wza­
jemnie.

Kreszczatik już nie istnieje —  ruiny. Miasto wyludniło 
się, jedni w szeregach, inni ewakuowali się. A ilu poza­
bijali Niemcy? Mówią, że w jednym tylko Babim Jarze —■ 
siedemdziesiąt tysięcy... Niekiedy idzie się bulwarem 
Szewczenki i przez chwilę wydaje się, że to —  Kijów: zna 
ne domy, drzewa, ośnieżone lekko i delikatnie, z oddale­
nia naszczeku je psina, huczy parowóz... A  jednak Kijowa 
nie ma. Kiedy spada martwy ptak, to dookoła niego zaczy­
na się inne, pośmiertne życie —  snują się robaki, brzęczą 
połyskujące muchy. Ze szczelin, z zaułków Kilowa wy ­
pełzli niezrozumiali ludzie. Mieszkali oni w mieście rów- 
nież i poprzednio, ale nikt ich nie zauważał, Jeden był 
zarządzającym kamienicy, inny pracownikiem Banku Pań­
stwa, trzeci kancelistą, czwarty magazynierem, piąty krój 
czym w spółdzielni pracy na Lwowskiej, szósty rekwi- 
zytorem teatralnym, siódmy pracował w ludowym komi­
sariacie zdrowia... C. d. n.
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